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skie i Cesarstwo naszego piwa 


Niniejszym mamy zaszczyt donieść, że. reprezentacyę i główny skład na Królestwo Pole į 


„MPilzeński Prazdroj” 


powierzyliśmy p. A: DOMMAŃSKIEMU, dó którego upraszamy zwracać się z łaskawemi zamó- 


wieniami. 


„, Powołując się na powyższe ogłoszenie, msm honor zawiadomić, że oryginalne piwo 


„Pilzenski Prazdroj“ 


z Browarów MHieszczańskich w Pilznie, posiadam stale na składzie w beczkach i bu- 
telkach, z czem się Sz. Odbiorcom i Konsumentom polecam. 


Łódź, Piotrkowska 215, telefon 736. 


Elektromonter 


który dobrze obeznany jest z prądem irzyfazo- 
wym, prądem stałym i akumulatorami, potrzebny 
jest natychmiast do pilnowania iustalacyi elek- 
Erę oswietlenia i siły. — Oferty przesyłać: 

cławska Fabryka Sulfit-Ceilu'ozy |. & M. Gas- 
sirer w Włocławku. 1638- 


Kląska p. Bethmanna-Hollwega. 


Cofnięcie reformy wyborczej. 


Decydująca walka o reformę wyborczą skoń- 
czyła się w tych dniach w Izbie posłów zupełnym 
odwrotem rządu. Odwrót ten sygnalizował p. 
Bethmana-Holiweg zaraz na początku posiedze- 
nia,» oświadczając, że rząd obstaje przy uchwa- 
łach Izby panów, i jeżeli Izbą posłów się na nie 
niezgodzi, to nie widzi żadnej drogi do uzyska- 
nia pozytywnego rezultatu. 

Od tej chwili właściwie już losy reformy 
wyborczej były rozstrzygnięte, I kiedy po dluż- 
szej dyskusyi Izba przystąpiła do głosowania, 
kiedy zsaczną większością głosów Odrzucono 
główny $ 6 (podział na klasy) w brzmieniu Izby 
panów, wówczas było jasnem, że rząd projekt 


| warstw ludowych. 


| 
| 


Browary. Mieszczańskie 


w Piiznie. 


Z powużuniem 


| O an z 


A. Domański. 


| w najważniejszym dla liberałów punkcie, w spra- 


1640-1 
reformy wycofa. Istotnie natychmiast po głoso- 
waniu wstąpił prezes 
imieniem rządu złożył deklaracyę, że na dalsze 
obrady nad ustawą żadnej nie kładzie wag. Tem: 
samem projekt reformy wyborczej był pogrzeba- 
ny. Posiedzenie zamknięto. 

Taki obrót wzięła akcya, która w myśl uro- 
czystego przyrzeczenia w mowie tronowej miała 
, spełnić słuszne żądania i nadzieje szerokich 
Nigdy rząd nie wykazal tyle 
niedołęstwa, zupełnego braku oryentacyi i krótko- 
wzrocznego niedoceniania ważności chwili, co w 
tym wypadku. 

Że w Prnsach nie można się było spodzie- 


| wać doskonałego projektu reformy wyborczej, że 


ministrowie, zamiast wypełnić przyrzeczenie Ko- 
rony, starali się je w praktyce jakuajbardziej 
zredukować i ograniczyć, to w państwie zama- 
skowanego absolutyzmu biurokracji nikogo dzi- 
wió nie może. Ale chwiejne nad wyraz stano- 
wisko, jakie rząd w tej sprawie zajmował, tak- 
tyka pelna sprzeczności i pozbawiona wszelkiego 
jasnego celu, świadczą o takim zaniku myśli po- 
litycznej w pruskich sferach kierowniczych, ja- 
kiego chyba nigdy przedtem nie było. 

Trzeba sobie przypomnieć, że rząd wniósł 
pierwotnie projekt reformy wyborczej, oparty na 
monstrualnem połączeniu jawnego, bezpośrednie - 
go i klasowego głosowania, W Izbie posłów 
większość konserwątywno-ceu(rowA projekt ten 
przewrócila do góry nogami, ustanawiając pośre- 


dniość i częściową przynajmniej tajnosó głoso- 
wania. Był to bądź co bądź pewien postęp. 
I rząd zgodził się nań bez trudności. 

Potem jednakże poczał p. Betlmann Hollweg 
skrupuły, że ma przyjąć reformą wyborozą tylko 
z rąk bloku konserwaty wno-centro wego i postā- 
nowił za wszelką cenę pozyskać narodowych li- 
berałów dla reformy. W tym cela przyczynił się 
osobistą interwencyą do pogorszenia projektu w 
Izbie panów przez przeforsowanie Tgakcyjuego 
wniosku Schorlemera w sprawie podziału na kla- 
sy. Rząd łndził się, że centram w ostatniej chwili 
tak pogorszony projekt przyjmie, a prezes mi- 
nistrów trgumfował już naprzód na myśl, że uda 
mu się wielką większością „konserwaty wno-66n- 
trowo-liberalną przeprowadzić «reformę», która 
w gruncie rzeczy była prawdziwą parodyą re- 
formy wyborczej. 

Ale tryumf ten był przedwczesny. Centrum 
odrzuciło z góry uchwały Izby panów. W stroa- 
nictwie narodowo -liberalnem powstał rozłam 
Reakcyoniści byli za przyjęciem projektń, ż żywio- 
ly młodo:liberalne stanowczo wystąpiły przeciw 
temu. Ostatecznie zwyciężyło skrzydło opozycyj- 
ne, do czego głównie zapewne przyczyniła się 
postawa konserwatysiów, którzy, nie choge Zu- 
pełnie zrywać z centrum, również nie godzili się 
bez zastrzeżeń na uchwały Izby panów i właśnie 


wie podziałn na klasy, żądali osłabienia wniosku 


' Schorlemera. 


ministrów na trybunę i | 


Tak-więc plany pana  Bethmanua- Hollwega 
spełzły na niczem. Napróżno gorliwy rzecznik 
retormy, baron Octavio. Zedlitz, usiłował grać 
rolę <uczciwego maklera» i nakłaniał narodowych 


| liberałów i konserwatystów do przyjęcia projek- 


tu. Czasy eksperymentów blokowych a la Bülow 
minęły bezpowrotnie. Rząd nie znalazł. większo- 
ści dla siebie i projekt swój musiał wycofać. 
Poniósi klęskę, która w państwie konstytucyinem 
zmusiłaby go do dymisygi. Pan Bethmann-Hollweg 
zapewne zostanie. Ale czy długo jeszeze? Nieko- 
ronowany „król pruski“, przywódca konsorwa- 


| tystów, p. Heydebrand v. d. Lasa, powiedział mu 


juź wozoraj bardzo nieprzyjemne rzeczy. 

Niezależnie jednak od losu obecnego rządu 
pruskiego walka o reformę wyborczą pójdzie w 
dalszym ciągu. Z punktu widzenia szozorze de- 
mokratycznego (cieszyć się tylko wypada, że ża- 
dna połowiczna reforma nie zatamuje drogi rze 
telnemu postępowi, który prędzej czy poźniej 
musi zwyciężyć. 


Ludność Królestwa Polskiego. 


—— 


<Warsz. Dniewnik> podajo zestawienie da- 
nych z ostateeznego spisu powszochaego ludności 
w r. 1897, z daneimi centralnego Kkomiietu staty 
stycznego za r. 1907, w celt" oznaczonia przy- 


2 


rostu ludności w Królestwie Polskiem w ciągu 
dziesięciolecia. 

Weding danych spisu powszechnego w roku 
1897, liczba ogólna [mdności 
królestwa Polskiego wynosiła 9,402,253. Liczba 
ta dzieliła się w sposób następujący: włościan by- 
lo 6,862,700, mieszczan 2,211,964 (23,6%), ducho- 
wjeństwa, kupców itd. 182,534 (1,9%) i szlachty 
151,055 (1.65). 


W ostatnich dziesięciu latach, jak widać ; 
z danych komitetu centralnego statystycznego za ` 


rok 1907, liczba ogólna ludności wzrosła do 


11,138,700, przyczem w stosunku procentowym : 


wzrost stanu włościąńskiego i mieszczańskiego 
pozostał bez zmiany. 


A więc włościan w dniu 1-ym stycznia 1907 


(33.5%). Natomiast procent szlachty i mieszczan 
zmienił się. Gdy w r. 1897 szlachta tworzyła 1,6 
proc. ogółu ludności, teraz stanowi J,9 proc. 
Zmiana ta daje się usprawiedliwić tem, że cen- 
tralny komitet statystyczny do stanu szlacieckie- 
go włączył drobną szlachtę, którą przy spisie 
1897 r. zaliczono do kategoryi mioszczan i in- 
nych. 

Przy podziale ludności względnie do stanu, 
w guberniach poszczególnych, widzimy, że naj 
większy procent szlachty przypada na gubernię 
warszawską (4,1%), na lomżyńską i płocką 1.8%, 
włościan zaś na gub. suwalską przypada 35,8%, 
na plocką 82%, na kielecką 81,8 proc. 

Duchowieństwo stanowi w gub. lubelskiej i 
siedleckiej 0,2 proc. w guberniach pozostałych 
„0,1 proc. 

Stan mieszezański przeważa w gub. warszaw* 
skiej i piotrkowskiej (38,0 proc. i 81,6 proc.), 
w innych jest w znacznej mniejszości, dochodząc 
w gub. suwalskiej do 12,2 proc. Obywateli ho- 
norowych i kupców w gub. warszawskiej jest 4 
proc, w piotrkowskiej 2 proc., w gub. pozosta- 
„ych 1 proc. 

według danych komitetu statystycznego war- 
szawśkiego, w dniu l stycznia 1908 r. ogółem 
‘stalej i niestałej ludności było w 10 guberniach 
(Królestwa 11,687,858. Ludność ta rozsiądła się 
'w sposób następujący: w miastach, z wyjątkiem 
Warszawy, było 1,750,517, z Warszawą 2,502,112, 
w osadach 1,011,903, we wsiach — 8,173,838. 

Z cyfr powyższych widać, iź wzrost ludności 
«w Królestwie jest znaczny. 


Opieka nad gruźliczyni, 


W niedzielę, o godzinie 124 po poludniu od- 
było się uroczyste otwarcie pierwszej z zapro- 


jektowanych instytucyi „Ligi przeciwgruźliczej”, | 


mianowicie „Opieki na gruźliczymi* imienia d-ra 
Karola Jonschera. Na uroczystość tę przybył 
zastęp osób ze świata lekarskiego, przedstawicie- 
le różnych instytucyi spolecznych, grono fabry- 
kantów i przemysłowców, członkowie zarządu 


„Ligi* i „Przychodni“, oraz przedstawiciele prasy. | 
Sterling skreślil historyę | 


Doktór Sewe 
powstania instytucyi, którą zapoczątkowano w ło- 


nie Towarzystwa lekarskiego, w celu uczczenia | 
pamięci zmarłego prezesa d-ra Jonschera. Wy- | 


jeśnił on pobudki, jakiemi kierowali się założy- 
ciele, pragnący stworzyć instytucyę, która od- 
dawna leżała na sercu zmarłemu lekarzowi i oby- 
watelowi d-rowi Jonscherowi, a powołaniu jej do 
życia stanął na przeszkodzie zgon jego. 

„Przychodnia* ma na celu zapobieganie sze- 
rzeniu się gruźlicy w rodzinie, t. j. zapobieganie 
'arażaniu ezłonków rodzin zdrowych od chorych, 

Oprowadzając po lokalu „Opieki“ zgroma- 
dzone osoby, dr. Sterling udzielał szczegółowych 
objaśnień, dotyczących wzorowego urządzenia in- 
stytucyi (pierwszej w Królestwie Polskiem) oraz 
w jaki sposób udziela się pomoc chorym. 

Do „Opieki“ kierowani są chorzy przez la- 
karzy; są oni tam szczegółowo badani, ważeni, 
piwocina ich zostaje szczegółowo bakteryologicz- 
nie badana, 

Sanitarka odwiedza mieszkanie chorego, w 
którem daje szczegółową instrukcyę, dotyczącą 
hygienicznego utrzymania lukalu i zachowywania 
Bię wobec chorego; w tymo ostatnim 


chorego, uniemożliwić szerzenie przez mego za- 
rażka, Jednocześnie sanitarka kwalifikuje i od- 


w 10 guberniach 


| 
| na zapalenie płuc 978 osób, co wykazuje, że wię: 
| 
i 
[i 
j 
| 
| 
j 
| 
| 


| Hanudików na. 


względzie | 
instrukcya jest tak obliczona, żeby, nie krępując 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 31 maia 1910 r. 
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syla do „Przychodni“ tych wszystkich członków 
rodziny, którzy wydają się jej chorymi i tych le- 
karz „Przychodni* bada tak jak chorych. 

Chorzy, którymi „Liga“ się opiekuje otrzy- 
mują: mleko, kefir, tran, olej sezamowy, masło, 
bony do taniej kuchni, sól do kąpieli (dla dzie- 
ci), szezotki do zębów, spluwaczki, środki dezyn- 
fekcyjne i lóżko (o ile chory sypiał razem ze 
zdrowym). 

„Opieka* mieści się w domm przy ul. Spa- 
cerowej Ne 11 i składa się: z dużej poczekalni, 
wyłożonej linoleum, ozdobionej portretem dokto- 


| ratoryjue do badania plwocin i innych wydzielin, 


(wagę dla chorych i t. d. 
roku było 8,181,740 (73%) i mieszczan 2,618,330 


W pokojach sąsiednich z „Przychodnią“ urzą. 
dzono mazeuin przeciwgruźlicze, którego zbiory 
| zawierają w obecnej chwili, między innemi, oka- 

zy następujące: słup statystycznej śmiertelności 
( od chorób zakaźnych w Łodzi. Z danych tego 
' słupa notujemy, że na 4,008 wypadków śmierci 
od chorób zakaźnych w roku 1909 na choroby 
płucne umarło: na gruźlicę pluc 1,555 osób, a 


cej niż połowa zmarlych na choroby zakaźne : 


w Łodzi, padła ofiarą zakążenia płuc. Na 10,000 
| mieszkańców Łodzi umiera eorocznie 48 osoby 
na gruźlicę płuc. 


, niejasnej pogróżce, 
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projektom prawa © wprowadzeniu ziemstw w gu- 
berniach zachodnich. Dziennik pochwala poglądy 
tRosiji» na niemieszanie się cudzoziemców do 
sprawy finlandzkiej, a następnie przechodzi do 
artykułu „Now. wr.* w sprawie rusinów galicyj- 
skich. Protestując energicznie przeciw „Now. 
wr.*, „Fremdenblatt* pisze: „Nie wiemy, co wla- 
ściwie «<Nowoje wremia» ma na oku w swojej 
w jaki sposób zamierza ono 


, powstrzymać rząd austryacko-węgierski od prze- 


ra Jonschera i kwiatami; gabinetu lekarskiego, ' 
| w którym znajdujemy zupełne urządzenie labo. | 


lj 
Í 
| 
j 
i 
| 
| 


Tiaa 


j 


prowadzenia austryackiej polityki państwowej 
w Galicyi i na Bukowinie z taką samą stanow- 
czością i lekcoważeniem protestów zagranicznych, 
z jakiemi rząd rosyjski przeprowadza rosyjską 
ideę państwową. Qo powie «Rossija» o tej nie- 
slychanie szezerej manierze wypowiadania myśli 
przez jeden ż największych organów prasy rosyj- 
skiej? Czy ona zadowoli się tylko pochwalaniem 
niemieszania się? Aleź tutaj mamy do czynienia 
nietylko z prostem mieszaniem sięl Tu otwarcie 
wzywają do oderwania swoich prowincyi od pań- 
stwa austryacko-węgierskiego! Jakżeź bardzo nie- 
winne są te mieszania się, przeciw którym zzu- 
pełnem prawem występuje «Rossija», w porówna- 
niu z tą dziennikarską próbą oderwania. prowin- 
cyi, która to próba nie może chyba być potępio- 
na słabiej dlatego, że dokonali jej pewni piraci 
dziennikarscy przy pomocy środków niewłaści- 
wych. Prosimy <Rossiję», aby wypowiedziała swo- 


Inne tablice statystyczne wykazują, w jakim | je Zdanie o tom. „Fremdenblatt* następnie cha- 


ostępie zmniejsza się śmiertelność od gruźlicy | rakteryzuje metodę «Now. wr.», której nie moż- 


p 
pluc w państwach Europy Zachodniej. 
W Prusiech w r. 1878 było na każde 10,000 

| żyjących 32 zgony z powodu gruźlicy pluc w ro. 

ku zaś 1909 już tylko 16, czyli o połowę mniej. 

Ponieważ w roku 1909 wypadków śmierci od gruź- 
licy było w Prusiech 60,000, więc owocom walki 
z koto, jest uratowanie życia drugim 60,000 
osób. 

W roku 1909 było w Niemczech: sanatoryów 
ludowych 100, sanatoryów dla zamożniejszych 34, 
sanatoryów dla dzieci gruźliczych 17, sanatoryów 
dla dzieci skrofnlicznych 78, przytułków dla nie- 

| uleczalnych 25, kolonii rolnych dla graźliczych 2, 
| opiekuństw przeciwgruźliczych 226 (prócz W. Ks. 


; Badeńskiego, gdzie ich jest 587), stacyj leśnych 


na przeceniać. Poniewąż «Now. wr» należy do 
najpoczytniejszych dzienuików rosyjskich, artyku- 
łów wyzywających tego pisma nie można pominąć 
milczeniem. * 


Puryszkiewicz w paroksyzmie, 


(Sprawozdanie telegraficzne.) 
, Puryszkiewicz oświadcza, że prawica głoso- 
wać będzie w sprawie ziemstw za projektem rzą: 
dowym i jako motyw do tego przytacza ustęp 


z aktu oskarżenia w sprawie polaków, którzy 
dopuścili się (17) w świątyni prawosławnej we wsi 


podmiejskich 92, szkół leśnych dla gruźliczych'7. | Rożyszcze zbezczeszczenia obrazów świętych. 


tablic mikrofotograficznych (powiększenie 5,000 
razy) laseczników gruźlicy i laseczników zakaże- 
nia wtórnego; 16 roentgenogramów, przedstawia- 
jących gruźlicę płuc; w obracającej się gablotee— 
preparaty naturalne płuc normalnych i płuc zmie- 
nionych przez gruźlicę w różnych stadyach roz- 
woju choroby. 

Dalej na ścianach wiszą tablice przedstawia- 

! jące różne momenty powstacia gruźlicy. 

W oszklonych gabłotkach rozmieszczonych na 
stolach widzimy wierne naśladownictwa gruźlicy 
kości, stawów, skóry itp. 

W trzecim pokoju—modele leżalni z leżaka= 


W następnym pokoja muzeum znajdujemy 5 
| 
| 


i Rudee pod Warszawą; dwie fotografia oddziału 


i 


Mówi to głosem tak podniostym, że następu- 
Trzeba we- 


je wołanie z lewicy: 


— Ciszej; bo się pan zatchnie! 
zwać lekarza! Chory! Waryatl 

Rozdrażniony tem Puryszkiewicz, zwracając 
się do Milukowa, woła: Rzucę na ciebie szklan- 
kę! (przerwa, wrzawa) ipo chwili chwyta szklaa- 
kę i rzuca nią w kierunku Milukowa. Szklanka 
upada przed pierwszemi rzędami Krzeset i roz- 
bija się z brzękiem w szczątki. Wywołuje to 
krzyk i wrzawę ogólną. 

Członkowie opozycyi wstają z miejsce. Po- 
mocnik komisarza zdejmuje z mównicy karafkę. 

Przewodniczący prosi o spokój, 

Gdy to nastąpiło, przewodniczący proponuje, 
aby za niedozwolony postępek usunąć Purysz- 


| dla piersiowych szpitala Poznańskich w Łodzi | kiewieza na 15 posiedzeń. 


| 
| mi; widoki sanatoryów: w Otwocku, Zakopanem 
; 
| 


(jedna z sal i jedua leżalnia), Na stole 20 wzo- | 


ki mikrofotograficzne tegoż kurzu. 


Podczas wczorajszej uroczystości otwarcia 25 | 


i 

, osób zadeklarowało 939 rubli rocznych składek, 

| czyli łącznie z poprzedniemi zadeklarowano do- 

| tychczas 1,200 rubli rocznie na utrzymanie tej 
instytucji. 

„Liga przeciwgruźlicze" rozporządzała kapi- 
talem rubli 4,000, które obrócono na urządzenie 
„Opieki“, nadto posiąda fundusz sanatoryjny W su- 

| mie rb. 5,506. 


,Fisert, B. Feinstein, J. Konie, J. Pieniążek, J. 
| Sachs, H. Trenkner, A. Tochterman i B, Wachs, 

Zarząd „Opieki“ stanowią pp. dr. St. Skalski 
| (prezes), dr. W. Schoeneich (sekretarz), oraz pp. 
, B. Feinstein, H. Trenkner, A. SW i E. 
(a 


Polem ka półurczędowych pism. 


„Fremdenblat(* w artykule p. t. „Zasada in- 


syjskiego punktu widzenia, podczas obrad nad 


l t šlo i run- | ; 
roy KAG po teleto KOTE promy io i, wi | wywaó w Dumie. (Smiech na lewicy). 


e eea 


torwencyi* rozważa obronę przez Stołypina ro- ' 


Puryszkiewicz tłamaczy się, że czyn jego 
spowodował Milukow, który nie umie się zacho- 
Bardzo 
żałuję — mówi Puryszkiewicz — że go nie tra- 
fiłem, gdzie należy. Wobec tego jednak, że przed 
nami jest do rozważenia sprawa finlandzka, nie 
panów (zwracą się do lewicy), ale większość Du- 
my proszę o przebaczenie. Jestem zdania, że 
wyłączenie mnie na 15 posiedzeń podczas roz- 
trząsania sprawy fiulunizkiej, byłoby niesprawie - 
dliwością. Z tego względu właśnie najpokorniej 
proszę o przebaczenie, obowiązek bowiem naka- 
zuje mi tak postapió. 


Następuje potem głosowanie, Za waryantem 
komisyi głosowało 168, za redakcyą rządową= 
171. Dokonano powtórnego balotowania; za rzą- 
dowym—182 gł., przeciw 165. 


Z CESARSTWA, 


Dym'sya gusernatora. Gubernator kostrom= 
ski, Weretenu kow, otrzymał nagle dymisję, 
«Borl. Lokal, Anz> utrzymuje, że powód dymi- 
syi był następujący. Weretennikow podpisywał, 
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— 


nie czytając, wszystkie papiery urzędowe. Nie- 
dawno podpisał papier, w którym napisane było: 
„Nareszcie przekonałem się o mojej niendolności 
na stanowisku gubernatora*. Dalej wyliczony był 
caly szereg jego przewinień, Papier ten dostał 
się do rąk Stolypina, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


Nabożeństwo czerwoowe. Od dnia jutrzejsze - 
go przez cały miesiąc czerwiec, w kościele św. 
Krzyża, będzie odprawiane na wzór nabożeństwa 
majowego czerwcowe nabożeństwo do Serra Jezu* 
sowego z wystawieniem Najświętszego Sakramen= 
tu codziennie, w dnie powszednie o godz. 7 wie- 
czorem, a w niedziele i święta o godz. 4 po po- 
łudniu. < 


Na podziękowanie. W dzień koronacyi cudow» 
nego obrazu Matki Najświętszej, ks. biskup Zdzi - 
towiecki wysłał na ręce kardynała Merry del 
Vala telegram dziękczynny następującej treści: 

„Pięciu biskupów, dachowieństwo i około mi. 
liona wiernych, zgromadzonych na koronacyę o: 
brazu Najświętszej Panny Częstochowskiej, za po. 
średnictwem Waszej Eminencyi wyraża Ojcu świę- 
temu hołd synowski, posłuszeństwo, miłość i 
wdzięczność za dar iście królewski Jego Swiąto- 
bliwości. 

Polska katolicka znajduje zawsze w kościele 
swoją siłę główną, a w Papieżach swoich nkocha. 
nych i potężnych przyjaciół, 

Proszą także pokornie o błogosławieństwo 
apostolskie. 


Biskup Zdzitowiecki.“ 
Na depeszę tę, jak donosi „Polak-katolik*, 
ks. biskup Zdzitowiecki otrzymał odpowiedź od 
ka. kardynała Merry de Vala: 

„Ojciec święty za synowski hołd, wierność i 
wdzięezność, wyrażone z okazyi koronacyi obra- 
zu Najświętszej Panny Częstochowskiej, dziękuje 
i przesyła z całego serca swoje błogosławieństwo 
apostolskie Waszej Kkscelencyi, biskupom, ducho 
wieństwu i pielgrzymom, zgromadzonym na tę u- 
roczystość, prosząc Najświętszą Pannę, aby ich 
błogosławiła i opiekowała sią nimi“, 
| O Ć 


KALENDARZYK TERKINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bożesława. Ju - ` 
tro Światopełka, 


62) NE 
. FERDYNAND HIBBERT. 


SENA. 
Sceny z życia haitiańskiego, 
Przekład Wiktory! Tippenkanerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz N 147). 


— Ach, mój przyjacielu, nie wiesz zatem, 
co to jest Paryż! Niebezpieczeństwo wisi nad 


tqbą wszędzie, jak miecz Damoklesa! Spotr- | ` 


kasz kobietę, & to jest mężczyzna ghetykasz 
męźczyżnę, a to jest kobieta! Poszttu oniosz 
kogoś, myśląc, że to żebrak, a to. milioner? 
Mijas4 pijaka, który ledwie na nogach się 
trzyma, a to były minister spraw wewnętrz. 
nych, lub prefekt policyii Mówię ci, Ludwiku, 
strzeż się szczegółniej kobiet, te są najnie- 
bezpieczniejsze! i 

— Nie wićm, 
może mi grozić w 
i miłą blondynką? 

— A sutenerzy! 

— Lecz ona jest wolna, Spotkałem ją 
w kasynie, gdzie mnie zaprowadził studeni 
Coraliń, mój współziomek z Polit Goave. Spę- 
dziłem z nią caly wieczór, odprowadziłem do 
domu, od dwóch dni się nie opuszczamy 
Ona mi się podoba, a ja jej. 

— Doprawdy? — z zazdrością pytal Ro- 
rolte. , 

— Mówię ci. Wreszcie czuję, że obejść 
się bez niej nie mogę. Co to za kobieta, Seno, 
co za kobieta! Jej pieszczota, to zupelnie coś 


pożyciu z młodą, ładną | 


ROZWOJ. — Wtorsk, dnia 31 maja 1946 r. 


KRONIKA, 


(a) Z Towarzystwa dobroczynności. Wszoraj | 


pod przewodnictwem prezesa pastora R Gundla 

cha odbyło się posiedzenie zarządu łódzkiego chrze - 
ścijańskiego Towarzystwa dobroczynności, na któ- 
rem przewodniczący zakomunikował prośbę listow- 


"ną małż. Herbstów, aby Towarzystwo przyjęło 


i 


` cowany, 


| pracy. 


| 


| Innego, niż pieszczoty naszych kobiet! Mają 


jakie miebezpieczeństwo ' 


pod swoją opiekę istniejący przy ulicy Rokiciń- 
skiej szpital dziecięcy Anny Maryi, fundacyi Herb - 
stów. 

Zarząd Towarzystwa w zasadzie zaakcepto* 
wal przyjęcie szpitala jako darowizny, postana- 
wiając wysłać do małż. Herbstów list z podzięko- 
waniem. 

Jednakże dla przyjęcia darowizny wymaga: 
nem jest zatwierdzenie ogólnego zebrania, które 
też zarząd zwołuje w dniu 10 czerwca r. b, w 
gmachu przytułku starców i kalek, przy ul. Dziel- 
nej © 52, 

W razie niedojścia do skutku w pierwszym ter - 
minie, drugie zebranie, prawomocne bez względu 
na liczbę obecnych, odbędzie się w tymże lo- 


1 


Sekretarz p. F, Lenartowicz odczyta! pro- 
tokól z poprzedniego zebrania z dnia 24 kwia- 
tnia, który przyjęto bez dyskusyi. 

Przyjęto do wiadomości, że ze składu zarzą- 
du wystąpił p. Piaskowski, który opuścił Łódź; 
na jego miejste wszedł p. Stanislaw Kączkowaki, 
cofając swą rezyguacyęe na prośby zarządu. 

P. Jasiński w imieniu sekcji wycieczkowej 
zdał sprawę z wycieczek: do Łeczycy i w góry 
Świętokrzyskie, zapowiedział wycieczkę do Tv 


 maszowa Rawskiego i Inowłodza, dnia 5 lub 12 
, czerwca, a ile zaprojektowane wycieczki nie doj- 


| 
| 


| 


kalu o godzinie 4-ej po południa, dnia 17-go | 


czerwoą. 

Przychylając się do propozycyi d-ra Józefa 
Brudzińskiego oraz małżonków Herbstów, zarząd 
wyraził zgodę, aby obowią:ki naczelnego lekarza 
szpitala Anny Maryi objął dr. Schoeneich na iniej- 
sce d-ra Brudzińskiego. który w końcu lipca prze- 
nosi się do Warszawy. 


(a) Z Towarzystwa krajoznawozezgo. W nie 
dzielę o godz. 9 wieczorem w lokalu Towarzy- 
stwa „Lutnia“ odbyło się czwarte zebranie mie- 
sięczne calonków łódzkiego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego. 

P. dr. Mierzyński zapoznał obecnych z ge- 
nezą powstawania nazw plemienuych, dzielnieo- 
wych, miejscowości, miast i wsi; jak te nazwy 
powstawały od przeważających w danem miej- 
sem zwierząt lub roslin, al głównego zajęcia lu- 
dności miejscowej lub też nazw rodowych ich 
posiadaczy i t, p. W krótkiem sprawozdaniu tra= 
dno streścić referat obszerny, drobiazgowo opra- 
przepełniony  eytatami 
opartemi na danych Źródłowych, za który po- 
dziękowano dr-owi Mierzyńskiemu w uznaniu 


Drugą część swej pracy o nazwach rzek, 
jezior i obszarów wodnych p, dr. M. ze względu 
zk spóźnioną porę odłożył do następnego ze» 
rania, 


racyę, że niema kobiet nad paryżanki! Po- 
wiada, że jestem w jej guście i nazywa mnie 
swoim małym Lulu. 

Rorotte uśmiechną! się z lekkim odcie- 


| niem zazdrości. 


-~ — W każdym razie to kokota! 
— Nigdy w świecie! 

— Mówię ei, że kokota! 

biety w Paryżu są kokotami, są tylko różne 


| odcienie. Powtarzam ci, bądź ostrożny i pa- 
' miętaj o sprawie Goufić, 


o której czytałem 
w gazetach przed kilku laty. 

— Cóż to za sprawa? 

, — Gouffć byl kochankiem młodej kobie- 
ty, bardzo milej, która ze syyoim sulenerem 
ściągnęła go na rendez-vons, aby go powie- 
sié na oknie i oiiraść, Trupa wsadzono do 
kufra i wrzucono w przepaść. 


i przykładami | 


zz 


Wszystkie ko- / 


dą do skutku, to do Sieradza. 

Pan Adamowicz zawiadomił, iż w końca 
czerwca zaprojektowano wycieczką 5 lub 6 dnig- 
wą, w celu zwiedzenią Suwałk, jeziora W:gier 
i kanału Augdstowskiego, a następnie Grodna 
a także i Wilna; wycieczką tę p. A. sam popro- 
wadzi jako dobrze znający tamte strony. Koszta 
łącznie z pożywieniem wyniosą około 25 rabli na 
osobę, gdyź na przejazdy ulgowe na kolei petsr- 
sburskiej nie można liczyć. 

Zaznaczył, iż na wycieczkach widzi się brak 
rygoru u niektórych jednostek, co ogromni3 daje 
się we zuąki reszcie uczestników; w przyszłości 
masi to uładz zmianie, 

Zdając z kolei sprawę z sekcyi muzealnej, 
p. Adamowicz zakomunikował, że ośrzymano od 
ake. Tow. M, Silberstein gablotkę z okazami ba- 
wałny we wszystkish fazach aż do najcieńszej 
nitki na wrzesionach i Szpulkach. Za dar ten za- 
rząd wyraził łaskawym ofiarodawcom gorące po-' 
dziękowanie. Oprócz tego otrzymano w cliara- 
kterze depozytów: od p. Tolkemita dyplom na 
pergaminie na oficera wojska polskiego z roku 
1819, od p. dr. Mierzyńskiego medal pamiątko- 
wy Kopernika. Zbiory oddziału powiększył ofia- 
rowany przez p. dyroktora Klossa „Opis Pieskowej 
Skały i jej okolic" z licznemi ilustracyami opra- 
cowany przez dr. J. Zawadzkiego, a także mapa 
Pomorza polskiego pod względem etnograficznym 
opracowana przez p. Fr, Bąkowskiego, w kopii 
wykonanej przez p. Lenartowicza. 

P. Witkowski przyobiecał złeżyc do depozy- 
tu w muzeum oddziału swoją bibliotekę, bogatą 
w dzieła tyczące krajoznawstwa, które zgrowa- 
dził, pracując nad hydrografią naszego kraju. 

Dyrektor p. Świerczewski zakomunikował obe 
cnym, iż za jego pośrednictwem p. Dobrzycki, 
profesor z Fryburga (Szwajcarya), zwraca się 
z gorącą prośbą do wszystkich wyjeżdżających 
na letnie wywezasy o poparcie jego zamierzań, 
przez zbieranie tekstu i mełodyi pieśni ludowych 
gdyż p. D. pragnie kontynuować pracę O. Kol- 
berga, z drugiej strony przekonać się, czy Kol- 


Wyiłumaczono się, przyrzeczono wizytę; 
potoczyła się lekka rozmowa. 

— (Co mnie dręczy — mówiła pani Bin= 
hausen — to, że umrę, nie ujrzawszy więcej 
miłej Haiti. 

Co prawda, że mieszkając w Haiti, wzdy- 
chała zawsze: 

— Kiedyż opuszczę ten kraj przeklęty, 
aby zamieszkać we Francyil 

Pan Dinhausen był tego samego pokro- 
ju. Przy deserze nieomiesżkal nigdy wspom- 
nieć o tej „dobrej Haiti". Jak wszyscy ludzie, 


| wiodący próżniacze życie, zachowywał obraz 


; świetlanej 


krainy, gdzie spędziwszy mło- 


' dość bez wielkich trudów, zbierał złoto, któ- 


— Ależ.. — szeptał? Ludwik Bonaparte, | 


wystraszony. 

— Strzeż się, przyjacielu, strzeż się! 

Ludwi« Bonaparte był przybity, zmiaż- 
dżony, pomyślał chwilę, poczem wyszedł, 
wzdychając glęboko. 

Poszedl prosto do swej Georgetty, nie 
dlatego, že byla młoda, piękna.i błondynka, 
icez źe byla wzstępkiem, a paryżanki przez 
występek podbijają, ujarzmiają i gubią męż- 
czYZIU 

W tym samym cząsię panie: Hengerowa, 
Dufey i panna Taran wchodziły do „Bon-Mar- 
ché“: W oddziałe -koronel 
Dinfiauson i córkę jej, panią Kester. 


spotkały panią 


— Jakto! — zawolała pani Dinhansen — 


jesteście, moje panie, w Paryżu, a nie byly- 
ście u mnie? 


J 


re mu pozwalało teraz używać 
Paryża, 

— Nie wiedzialam, że Gerard Delphi jest 
w Paryżu — odezwała się nagle pani Kesten. 

— Razem z nami odbył podróż. Czy był 
jaż u pani z wizytą? — pytała pani Durey. 

— Nie, gdyż u tego pana, który myśli, 
że jest potomkiem Jowisza, trzeba żebrać o 
wizytę. Wiem, że jest w Paryżu, bo wyczy- 
tałam w „Echo du Soir“, iż miał dziś rano 
pojedynek z panem Pawłem Leroux. 

Pani Hengerowa zblądła, jak chusta, 0- 
przeć się musiała o stól, aby nie upaźć, 

— Jak on mnie oszukał wczoraj! Mój 
Boże! Jak on umie udawać!.., — myślała 
z bólem. 

— Czy pan Delphi był raniony? — żywo 
pytała pani Dufey, odczuwająca dla mlIodzień- 
ca razem z panną Taran wielką sympatyę. 

— Nie, to Leroux został ranny. 

Pani Hengerowa odżyła. Panie Dufey i 
Taran odetchnęły, j 


rozkoszy 


(d. e. n.) 


4 
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berg i Z. Gloger zebrali wszystkie melodye, a 
zebrane przez nich czy jeszcze egzystują wśród 
ludu Zebrane pieśni uprasza się łaskawie nad- 
syłać za pośrednictwem oddzialu lódzkRiego, por 
siadajacego adres p. Dobrzyckiego. 

Na tem zakończono zebranie, ostatnie przed 
feryami; następne odbędzie się w nowym lokalu, 
gdyż w polowie- lipca oddział przenosi się na 
ulicę Konstantynowską M 5, gdzie zajmie część 
lokalu Stowarzyszenia nauczycieli, 

(a) Zatwierdzenie ustawy. Komisya do spraw 
i związków przy rządzie guernialnym piotrkow= 
skim zatwierdziła ustawę „Tow. muzeum nauki i 
sztuki w Łodzi“. Założycielami tej instytucyi są 
członkowie komitetu byłej wystawy antialkoholicz- 
ne 


W tych dniach odbędzie się zebranie organi: 
zącjjne. 

Taż sama komisya zalegalizowała ustawę To- 
warzystwa. muzyczno -dramatycznego „Harmonia“ 
w Zgierzu. Założycielami są kilkunastu zgierzan 
z p.St. Swiętosławskim na czele. 

(a) gromadzenie czeladzi olsaielskich zwolu- 
je w dniu 5 czerwca, o godz. 10 rano, w lokalu 
„Liry* przy ul. Mikołajowskiej Je 11, zebranie 
roczne w celu zatwierdzenia sprawozdanią i wy- 
boru zarządu. 

(a) W sprawie ulg kuracyjngoh. Komitet, wy- 
brany na zjeździe przedstawicieli stowarzyszeń han- 
„dlowo-przemysłowych Królestwa Polskiego, wyjed- 
nal ulgi dla pracowników tych instytueyj, prag- 
nących korzystać z zakładów w Sławucie i No- 
wem Mieście, 


(a) Z powodu zgonu ś p. Gawalewicza, któ- 
ry przez pewien czas był nauczycielem w szkole 
handlowej kupiectwa łódzkiego — władze szkol. 
ne wysłały depeszę treści następującej: 

Lwów — Teatr Miejski. 

„Na mogiłę utalentowanego pisarza, ś. p. Ma 
ryana Gawalewicza, który w chwili narodzin pol 
skiej szkoły pośpieszył stanąc w rzędzie pierw - 
szych jej nauczycieli, — wdzięczną ręką sypie 
garśó ziemi Szkoła handlowa kupiectwa łódz 
kiego“. 

: (a) Z Tow. krzewienia oświaty. Zarząd tej 
dnstytucyi otrzymał zatwierdzanie przez guberna- 
tora piotrkowskiego 25 odczytów z różnych dzie- 
dzin wiedzy, A 

Pierwszy z tych odczytów wygłoszony ma być 

w tygodniu nadchodzącym. 


(a) Skiep spożywczy. Projektowany sklep 
spożywczy, zainicyowany przez Koło pracowników 


Widzewskiej z dniem 1 lipca r. b 


| tej firmy, Franciszek Schimmel, 
' podpisywać z Hensehlem i 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 31 maja 1916 r. 


(a) Z przemysłu. Tow. ake. I. K. Poznań- 
skiego w Łodzi miało w r. z. obrotu 16520,370 
rb. 67 kop., czystego zysku zaś osiągnięto 631,707 
rubli 88 kop. Sumę tę zebranie akoyonaryuszów 
podzielilo w sposób następujący: na kapitał za- 
pasowy 68,170 rb. 79 kop., na wypłatę dywi- 
dendy w stosunku 5*/, proc.—618,170 rb. 79 k., 
a 18,587 rb. 14 kop. przeniesiono na rachunek 
zysków r. b. 

— P. Edward Sznajder uzyskał pozwolenie 
na budowę tkalni mechanicznej w folwarku Ro 
manów, gu. Rąbień, pow. łódzkiego. f 

— (x) Zawiadomiono nas okólaikiem, że dy- ` 
rektor Tow. akc. J. Heinzel, Adolf Sivers, ustę- 
puje, a jego miejsce zajmuje dawny pracownik 
który zacznie | 
raumanem firmę, Í 


i 
| 
i 
i 


Faksymil pod 
sma nowego dyrektora poprawny i kaligraficzny. 

(a) „Zjednoczenie”. W niedzielę o g. 3 ej | 
po południu, w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 


|, 38 175 zebranie walne członków Stowarzyszenia 
spożywczego «Zjednoczenie» zagaił p. Leonard | 


Borowski, poczem na przewodniczącego wybrano ` 


pisu świadczy, że charakter pi- | 
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rysunkowg p. Jerzego Lomana przy ul. Spa 
wej. 

P. inspektor zabawić ma w Łodzi przez 
dzisiejszy, poczem udaje się na dalszy objazd * 
landlowych gub. piotrkowskiej. 


(a) Z sądów. Zjazd sędziów pokoju zat” 
dził wyrok sędziego pokoju, skazujący Wi 
Winawera za obelgę słowną na 6 dni are 
oraz wyrok sędziego pokoju 4 rewiru m. $> 
skazujący Rojzę Strykowską za samowolę I 1» - 
cie na 7 dni aresztu. i 

— Sędzia pokoju $ rewiru m. Łodzi pon- 
nowił oddać 13-letniego Grzegorza Fidlera, o 
żonego 0 kradzież, pod dozór opiekana Re 
Laudona. 

— Sędzia pokoju 4 rewiru m. Łodzi s. 
za niespsłnianie przepisów policyjnych: De 
Konars kiego na 3 ruble lub jeden dzień a7: 


, Hersza Cynamona na 5 rb. lub 1 dzień ar 


— Sędzia pokoju Il rewiru m. Łodzi < 
samo przewinienie skazał Ivka Zarzewskie” o 
1 rubla lub 1 dzień aresztu. i 

— Sędzią pokoja 5 rewiru m. Łodzi s“ 
za obelgę słowną Franciszkę Polezyńską ne > 


p. Olejniczaka, który zaprosił na asesorów pp. | Jub 2 dni aresziu, za pobicie—Maryannę 
Pakusa i Adamskiego, $ na sekretarza p. Pilar- | dzińską na 5 rb. lub dwa dni aresztu; za Dni 


skiego. 

Odezytano protokół ostatniego walnego ze- 
brania, na którem uznano za konieczne zlikwido - 
wać interesy Stowarzyszenia z powodu wadliwej 


280 i | charczuk i Franciszka Gibla na 5 dni 
| gospodarki i braku poparcia zó- strony członków, | za samowolę—Jakóba Lewandowskiego ua cztery 


I sowanie się do przepisów policyjnych: Fran mi 


Kurnatowską, Józefa Ignaczaka na 5 rubh iu% 
2 dni aresztu; za potwarz słowną—Meryannę Sa- 
aresztu; 


którzy gremialnie zaczęli się wypisywać. Dodat- | gni aresztu. 


kowych wkiadów (od 2 dó 5 rubli), które miały 
ratować byt instytucyi—wpłacono zaledwie kilka. 

Sprawozdanie z działalności komisyi za czas 
od b kwietnia do 29 maja r. b. wykazało, że na 
mocy uchwaly zebrania ogólnego sprzedano sklep 
Stowarzyszenia przy ulicy Grabowej N 30 za 
sumę rb. 776 kop. 64, mianowicie za:towar otrzy- 


rb. 240. A ponieważ gotowizną w kasie sklepo- 


wej było rb. 56, żaś członkowie a conto należ- 
, ności wpłacili rb, 33 kop. 5, przeto komisya roz- 


|| 
| 
| 
maio rb. 536 kop. 64, a za urządzenie sklepowe | 
} 
| 


porządzała po sprzedaży Sklepu sumą rb. 865 
kop. 69. Z stmy-.1ej wydetkowano na spłacenie 


| wierzycieli, którzg prźedstawili weksłae rb. 328, 


1 


| kop. 22, prźeto 


| 
| 


Towarzystwo kolei, pragnąc poprzeć zabiegi | 


założycieli, postanowiło corocznie przeznaczać rb. | sklepu. Członek Komisyi likwidkeyjnej wyjaśnił, że 


360 na opłatę komornego za lokal sklepowy. 


(a) Rieludzkość W fabryce O. Ryżyka i D. 
Aszkeuazego, przy ul. Cegielnianej Ne 68, zacho- 
rowala nagle robotnica 87-letnia Marya Garlow- 
ska. Chorą, leżącą na podwórzu, znalaz! rewiro- 
wy II cyrkułu policyjnego, polecając administra- 
cyi fabrycznej zawezwać Pogotowie. Aszkenazy 
odmówił wezwania lekarza, Wówczas rewirowy 
sam wezwał do chorej Pogotowie. | 

Lekarz zaopiniował, iż należy Garłowską prze 
wieźó do szpitala, \ 

Aszkenazy jednak, po odjeździe karetki Po- 
gotowia, oświadczył, iż chora może iść sama do 
domu. 

Po opuszczeniu-murów fabrycznych Garłow- 
ska, czując się źle, padła na chodnik. 

Przechodnie zabrali chorą na dorożkę i od- 
wieźli do mieszkania. 

Wiadze policyjne pociągnęły Aszkenazogo do 
odpowiedzialności sądowej, 


i 
dostawcom rb. 104 kóp. 22, czyli razem rb. 432 : 


kop. 50, do odebrania: rh, 20 zdeponowane w kas 


Do. wycgze xy ił is R Si gog | Z5I3IY do Wat Kikinskoje y Zanaat. 


i zdòlałl 


sia powiatowej z wyróku sądowego. Ogółem więc. į 
| komisya likwidacyjna rozporządzać może sumą | 
rb. 66L kop. 97. do uregulowania zaś wierzycie» | 


Kolei fabryczno-łódzkiej, otwarty będzie przy ul. ; lom przypada rb. 5%8,kop. 43. 


Sprawozdanie wywolsło ożywioną dyskusyę. 
Zarzucano komisyj, dłseżego pominięto pozy= 
cyę rb. 26, otrzymanyth jako zadatek na kupno 


| kwota ta nie figuruje w. sprawozdaniu, ponieważ 


(x) Z kroniki towarzyskiej. Szczupłe grono . 


inteligencyi miójscowej polskiej niebawem się 
zmniejszy przez wyjazd pp. Aug. Olszewskich, któ- 
rzy wkiótce przenoszą się nastały pobyt do War- 
szawy. 

W ciągu 30letniego zamieszkiwania w Ło- 
dzi p-wo O. przyjmowali żywy udział w życiu spo * 
łecznem miasta i gorliwie pracowali w wiela in 
stytucyach filantropijnych, 

Wyjazd swój z Łodzi upamiętnili znaczniej- 
szą Ofiarą na korzyść tych instytucyj. I tak: 0- 
chronka I (przy al Smugowej) otrzymała rb. 200, 
„Kropla mieka* — rb. 100; łódzki oddział To 
warzystwa opieki szkolnej -— rb. 100; szkoła rze- 


tranzakcya niedoszłą do skutku z p. X., a znaj. | za granite, Ze względu jednak, iż do czasu osą- 


duje się w kasie komisyi, gdyż kużdej chwili p, 
X może zażądać zwrotu owgeh 26 rubli. 
Kwestycnowano, dlaczego w rachunku wpły- 
wow nie figuruje rb, 8 pobrane ża odnajęcie po- 
koiku przy sklepie Stowarzyszenia. 
Uchwalono, aby komisya sprawdziła dokła- 
dnie adres w książkach buchalteryjnych, ile fak= 


tycznie dłużni są członkowie | przedsięwzięła środ: | 


= mat z i aa 


ki do odebrania należności. Jeśli dłażnicy nie ze- j 


chcą uregulować należności dobrowolnie, naten- 


czas komisya obowiązana będzie skierówać spra» | 


wę na drogą sądową. | 


Podczas debatów ma salę zebrań wszedł re- | 


wirowy 6 go cyrkułu policy |nego i zażądał przed- 
stawienia piśmiennego pozwolenia policmajstra m. 
Łodzi na zebranie. Odpowielziane mu, że polic- 
majster udzielił ustna pozwolenie, które jednak, 
jak stwierdził rewirowy, nie zostalo zakomuniko 
wane komisarżowi cyrkułowemu. Wobec tego re- 
wirowy zerwał zebranie, zmnaszejąc wszystkich do 


| rozejścia się. Z tej przyczyny nie wybrano człon 


ków komisyi. 


(a) Wizyta. Wczoraj przybył do Łodzi nare- . 


wizyę zakładów naukowych iministerpum handlu i 
przemysłu, inspektór okręgowy wydziała nauko- 


| wego tegoż ministeryum Chołodowski. 


miosi — rb. 100 i kolonie letnie — rb. 100. 4 


Między ionemi zwiedzeł szkołę bandi. 3-kl. Tow. 
szerzenia wiedzy handl, oraz 7-10 klasową szko 
lę handlowa kupiectwa lódziiego.* W tej ostat- 
niej inspektor asystowali na eqrzaminie z aryt- 
metyki handlowej w kl.6eji z historyi Rosyi W 
kl. 7-2j. ; A 

Wieczorem p. Cioloddwski zwiedzał szkołę 


śl, -9% p 
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— Sgdzia gminay I okręgu powiatu łaskie- 
go, skazął mieszkańca wsi Wymysłów Krzyszto - 
fa Grinejcha na 3 rb. kary jub 2 dni aresztu 
oraz na 40 rubli grzywien na różne instytucya 
dobroczynne za wydalenie się zagranicę bez pasz- 
portu. 


— (W Wczoraj II wydział karny sądu okrę- 
gowego piotrkowskiego, bawiąc w Łodzi na ka- 
dencyi, rozpatrywał sprawę 22-letniego Stanisla- 
wa Dworaczka, oskarżonego o ucieczkę. z cięż- 
kich robót, ne które przez sąd okręgowy piotr- 
kowski był skazany na 12 lat. Z powodu jednak, 
że słaby organizm Dworacrka nie uadawał się 
do pracy w kopalniach Nerczyńskich, władze 
tamtejsze uwolniły go od pracy w kopalniach i 


Dworaczek, korzystając z pawnej swobody, 
zbiedz z miejsca osiedlenia i przybył do 
Łodzi, gdzie go aresztowano. 

Oskarżony objaśmł, że zrobił to z biedy i 
tęsknoty do kraju. Sąd skazał Dworaczka na 3 
latą ciążkich robót. 

— Teodozya Rossin, włoska poddana, w dro- 
dze administracyjnej wysłana zą graniee państwa 
bez prawa powrotu, po 3 miesiącach powróciła 
do Łodzi, gdzie ją aresztowano. Sąd skazał Ros- 
sin na 3 miesiące więzienia i ponowne wyslanie 


dzenia jej sprawy przebywała w więzienia 7 mie: 
slęcy, sąd z dalszego Odsiadywania w więzieniu 
zwolnił ją, lecz nakazał natychmiastowy wyjazd 
za granicę, 


(R) Aresztowania. Przed czteróma tygodniami 
mieszkańcy Tomaszowa, Eliasz Apfelbaum i Ryfka Hoj- 
zer, przybywszy do Łodzi, udal! się do parku  kolejo- 
wego przy ul. Widzewskiej Tutaj zaczepił! ich dwaj 
młodzi żydzi, którzy, oświadczywszy, że przed chwilą 
zguhiii w tej a!el pieniądze, wymogli na Apfelbaumie f 
Ho)zerowej, Moy pokszali im portmonetki. Portmonetki 
te, zawierające razem 103 rb, pochwycili i uciękił 

Wezoraj Apfelbaum | Hojzerows, przybywszy znów 
do Łodzi, zauważyli w ogrodzie tych samych złoczyń” 
ców, którzy zaczęji uciekać Przy pomocy strażuików 
policyjnych ndalo się jednego z nich ująć. Jest to 27- 
letni Herszko Polkowski z Łasku, zamieszkałg przy ul. 
Drewnowskiej nr. 88, który wspólnia z towarzyszami 
w ten sposób okradał przechodniów. Dotychczas w eyr- 
kule policyjnym zameldowano á podstępne kradzieże. 
Polkowskiego osadzono w więzieniu, 

— Aresztowano wczoraj Aung, Bończyk, która do: 
uściła sią przed paru miesiącami kradzieży w miesz- 

nlu Jakóba Horszona, przy ul. Dzielnej nr. 161. 


(p) Pogotowie rałunkowe wczorzj wzywano 
pomiędzy innom do nnstępujących wypadków: 

— OQgólnemu osłabieniu uległy cztery osoby, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Poznańskich, jedną do 
mieszkania na ni. Srednią. 

= Na ul Piotrkowstlej nr; 58 Abram Abramschn, 
32-letni syn robotnike, przez nleostrożność został postrze- 
lony z rewolweru, kula na wylot przebiła ciało w okolicy 
lewego obojęzyka. Na uł. Piotrkowskiej nr 41 tramwaj), 
biegnący w stronę Nowego Rynku, zawadził o wóz któ- 
ry się przewrócił i przycisnął siedzącego na nim woźni- 
sę Fryderyka Hafusra, łat 25, który odntósł zwichnięcia 
prawej ręki i ogólne potłuczenie Na ul. Główna or. 
11 Tadeusz Pastuszyński, Z-letnl syn fabrykania, spadł 
£ okus II piętra na biuk i złamał kość czołową, pozo- 
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E. arcybiskup Gaultier z Kingston oraz 3 biska 


stawiony został na żądanie rodziców na miejscu w sta 


nie elężkim, j 
— Na al Kątnej nr 52 Jannsz Rajski, robotałk, 


lat 20, w celu samobójstwa napil się karbolu | umarł: 
Przyczyna tego rozpaczliwego kroku nieznana. 


(a) Oświetlenie Zgierza. Zarząd m. Zgierza, 
z upoważnienia władz właściwych, ma zawrzeć 
z firmą «Borst i Sp.» umowę na zaprowadzenie 
i ekspłoatacyę elektrycznego oświetlenia tegoż 
miasta. 

(a) Pies wściekły onegdaj we ws! Brus pod Kon 
stantynowem pokąsał jednoroczną córeczką włościanina, 
Andrzeja Nowaka, Jaliaunę. Odesłano ją natychmiast na 
kurację do lecznicy dr. Palmirskiego w Warszawie, 


n_n 


TEATR. 


„„ Chrzest”, sztuka w 3 aktach, Alfreda Savoia 
i Nociere'a, ' 

O córkę bogatego żyda francuskiego Blecha, 
Helenę, stara się zubożały szlachcie francuski 
Jakób de Qroisy. Holena, pod wpływem wpro- 
wadzonego przez Jakóba do domu Blechów mon: 
signora Le Courtois, ma przyjąć katolicyzm. Ble- 
chowie, zadowoleni ze szczęśliwej partyi, jaką 
robi ich córka, zgadzają się na to, a później 
i sami wstępują w jej ślady. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 31 maja 1910r. 


pów: mgr. Foley z Detroit, Mich, Rhode, polski 
biskup sufragan z Chicago i Farrely z Cieyeland. 
Oprócz tych dostojników uczestniezyło w uroczy- 
stości przeszło 100 księży. 


Przyjącie odbyło się w sali recepcyjnej, Wszy” | 
scy studenci, a jest ich obecnie 340, zebrali się | 


w sali pod przewodnictwem księży i profesorów 


, seminaryinych. 


EEN EW NY 


Wygłoszono wiele mów tak w języku angiel- 
skim, jak łacińskim. Do studentów przemówił rów 
nież mgr, Faleonio. Wieczorem podejmowano do- 
woekią kościelnych uroczyście w hotelu Cadil- 
AG. 


Ostatnia poczta: 


— — 


ga, że w kościele św. Katarzyny odbyła się kon- 
sekracya arcybiskupa metropolity mohylowskiego, 
ks. Kluczyńskiego. 


, w asystencyi biskupa Cieplaka i biskupa Denise- 


Każdym z ezłonków tej rodziny inne przy : 


zmianie wyznania kierowały względy. Ojciec, 
który najdlużej się temu opierał, bo najbardziej 
do wiary swych przodków, do swego Boga <su- 
rowego ale dobrego», do tradycyi wreszcie, byl 
przywiązany, ustępuje naleganiom żony i syna 
Andrzeja, gdyż potrafili weń wmówić, że to dla do- 
bra potomków ich potrzebne, bo ulży ich doli; 
a wreszcie praktyczny jego umysł kombinuje, że 
i na tem można zrobić interes, otwierając bank 
katolicki. Blechową i Andrzejem kieruje próź 
ność, chęć błyszczenia i żądza życia na szeroką 
skalę. Nikt z nich na seryo zmiany wyznania 
nie bierze, broń Boże! wszystko im jedno: kato- 
licyzm, protestantyzm, isłam, byle tylko wyzbyć 
się wiary przodków, tego kainowego piętna na 
czołę dzisiejszego «cywilizowanego żyda». Naj- 
młodszy Lmsysn przyjmuje nową wiarę nieche- 
tnie bez przekonania do niej, pod wplywem apa- 
tyi czy musn i tylko Helena z zapałem oddaje 
się nowej nauce, «klóra nie robi różnicy między 
mężczyzną a kobietą, ale wszystkich przytula je- 
dnako». 

Jedynie stara babka nie chee odstąpić od 
wiary przodków i pozostsje tą samą co i dawniej 
żydówką, 

Termin ślubu Jakuba z Heleną wyznaczony, 
gdy nagle Helena, na którą nauka Chrystusa 
wywaiłą wpływ potężny, wróciwszy z pobożnej 
pielgrzymki do Lourdes, postanawia poświęcić się 
Bogu i zostać zakonnicą. Rodzina Heleny i na- 
rzeczony opõnują z początku, lecz ustępują 
w końcu: pierwsi—przeczuwając, że postępek 
Heleny dopomoże ich planom, gdyż zerwie osta- 
tni węzeł, łączący ich z żydowszczyzną, narze- 
czony zaś korzy się przed glosem powołania. Dla 
Blechów zaczyna się nowe życie. 

Taką jest fabula sztuki. Autor przeprowadza 
ją dosć słabo, blado maluje postacie swych bo- 
haterów, zaabsorbowany jedynie logicznem prze- 
prowadzeniem tezy. 

Poruszył kwestyę bardzo żywotną: nieszczę- 
śliwą dolę żyda, tego paryasa na ziemi, nie ma- 
jącego kątka, któryby mógł nazwać własoym. 

„Żyd jest obywatelem wszędzie" — mówi sta- 
ry Blech do swego beniaminka, najmłodszego sy- 
na Lucyana, „I nigdzie” —smutnie odpowiada dziec- 
ko, które choć jeszcze dobrze nie rozumie, ale już 
przeczuwa dramat żydowskiej duszy. 

Wszyscy artyści przy starannej reżyseryi 
wywiaązali się z zadania wybornie i zasłużyli na 
owacyjne przyjęcie, które im publiczność zgoto- 


walą, 
w H. 


Wiadomości zamiejscowe. 


— — 


Detroit. W uroczystości poświęcenia bodyn- 
ków semarynm polskiego w Orchzrd Lako wzię- 
io udział dwóch arcybiskupów. delegat apostolski 
dla Stanów Zjednoczonych mgr. D, Falconio i J. 


wicza. Bolle papieską odczytał inspektor semi- 
naryum duchownego Łoziński. Na akcie znajdo- 
wali się: protonotaryusz administrator dyecezyi 


wileńskiej ks. Michalkiewicz, rektor seminargum ; , 1 í ; 
' nciekł, złapano go jednak i uwięziono, 


duchownego w Wilnie ks, Bajko, czlonkowie pe- 
tersburskiej akademii duchownej, wielu kapłanów, 
polsey członkowie Dumy państwowej i Rady pan- 


stwa, dyrektor departamentu wyznań obcych Cha- | 


ruzin, wicedyrektor Smirnow. t 
Po uroczystym akcie konsekracyi, w miesze 


! kanin proboszeza parafii kościoła św. Katarzyny, 


| 
| 


f 


| 


| 
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ks. Budkiewicza, duchowieństwo składało życze- 
nia ks. arcybiskupowi Kluczyńskiemau. Wieczorem 
ks. arcybiskup Klnczyński dawal obiad, 

W przyszłą niedzielę odbędzia się uroczysty 


Konsekrowal biskup Cyrtowt : ) i j s 
elektryczaem, mającem oświetlić stolicą Korei, za- 


parcie protestu, jako odpowiadającego interesom 


TELEGRAMY, 


Saloniki, 30 maja (P.) Wozoraj wojska 'u- 
reekie bez przeszkody zajęły Dyakowę. Że sz 4- 
bem przybyli tam paszowie Machmnd i Tur t. 
Główną kwaterę przeniesiono do Prizrendu. Z Di 
nicy powstańcy cofnęli się nieopodal i ponowne 
przysięgi, że nie złożą broni. Powstańcy z Ds- 
bra, Malesyi i Dyakowy skoncentrowali się w gó 
rach, na zachód od Dyakowy, we wsiach: Batu- 
cha, Janik i Czernobreg, z których kilka tysięcy 
włościan uszło w góry. 

Pekin, 30 maja (P.) Na dworze w Seulu 


| głośnym jest obecnie skandal, dotyczący bezpo- 
— Doniosty już nasze depesze z Potersbuc- | 


średnio koreańskiej rodziny panującej. Książa 
Cho Lan-Chon, bratanek cesarza koreańskiego, 
któremu powierzono wpłacenie, w imieniu cesa- 
rza 300,000 jenów, jako udział w towarzystwie 


trzymał sumę tę dla siebie, a wpłacił udział pa- 


| pierami, noszącemi sfałlszowany podpis i pieczęć 
.jego cesarskiego stryja, 


f 


Bratanek, skoro odkryto tę manipulacyę, 
Jak się 
zdaje, książę posiadał wspólników w kolach naj- 
wyższych urzędników koreańskich, a podejrzenia 
idą tak dalece, że nie oszczędzają nawet osoby 
samego cesarza, : 
Tokio, 30 maja (P.) Obiega tu pogłoska, ją: 
koby pomiędzy Japonią a rządem Stanów Zjedno- 
czonych doszło do zupełnezo porozumienia, a 


' nawet traktatu mającego na celu zapewnienia po~. 


ingros ks. arcybiskupa Kluczyńskiego do kościo- i 


la, a następnie konsekracya ks. biskupa Łoziń- 
skiego. 

— Wozoraj Duma państwowa rozpoczęła dal- 
sze obrady nad projektem prawa o ziemstwach 
na Litwie i Rusi. 
dzo wielu posłów. Obrady bardzo ożywione. Pier- 
wszy przemawiał październikowiec Sawicz za pro- 
jektem a przeciw poprawce, powiększającej liczbę 


polskich radnych Następnie mowy wygloszą Szul- | 2° 


gin i Rodiczew, poczem odbędzie się głosowanie 
nad art. 3, najważniejszym w calym projekcie. 
„Perseveranza“ donosi: Na kilka dni 
przed próbą zamacha na króla Alfonsa hiszpań- 
skiego, sekretarz stanu Stolicy Apostolskiej w li- 
stach do krółów hiszpańskiego i portugalskiego 
zwrócił uwagę na wrzenie w międzynarodowym 
Związku anarchistycznym Na wielu tajuych zgro- 


— 


Na fosledzacie przybyło ary | Chiny, do tego stopnia, że podejrzewają jakoby 


| 


j 


madlzeniach postanowiono dokonać zamachów na | 


życie królów hiszpańskiego, portugalskiego i in- 
uych naczelników państw. Sekretarz stanu dowie- 
dział się © tem przypadkowo. 

— Z okazyi podróży cesarza Franciszka Jó- 
zefa do Bośnii i Hercegowiny krajo te mają otrzy= 
mać nazwę królestwa, 

— Cesarz austryacki odmówił przyjęcia đe- 
putacyi z Nowego Bazaru, która chciała prosić 
go o przyłączenie sandźaku nowobazarskiegą do 
Austryi. 

— Byłego ministra poczt, Mulka, w sobotą 
zraniono ciężko wystrzalem z karabinu. Mulk 
zmarł wkrótce. Zabójstwa dokonano na tle walk 
stronnictw politycznych. Po zamachu policyanci 
dali około 20 strzałów. 

— Z powodu nominacyi prof Szymona Aske- 
nazego na członka Akademi umiejętności w Kra- 
kowie, dzisiaj w uniwersytecie młodzież wszelkich 
odcieni zgotowała mu serdeczną owacyą. 

— W Albauvin w Hiszpanii podczas walki 
byków runęła trybuna, 11 osób ciężko poranio- 
nych, 40 lżej. 

— Uchwała komisyi finansowej w Helsing- 
forsie o odrzuceniu Najwyższego wniosku, doty* 
trącego funduszu militarnego, przyjęta została 
150 głosami przeciw 40 starofinów. Również od- 
rzucono, lecz już bez opozycgi, wniosek Najwyż” 
szy o podatku wojskowym 
Zjednoczone zebranie stowarzyszeń mo- 
narcbiczoych w Otesie pestanowiło rozeslać pro- 
test do parlineuiów europe skich, zyowodu mie- 
szania się obcych państw do spraw wewnętrznych 
Rosji wsprawie fiujandzkiej i prosić Dumę 0 po- 


i 


koju na całym Dalekim Wschodzie i na Oceanie 
Spokojnym, gwarancyę swobody handlu w równej” 
mierze dla wszystkieli mocarstw mających inte- 
resa na tymże oceanie. 

Szczegóły, jakie ną ten temat podają gazety. 
japońskie, jakoby Stany Zjednoczone pozostawiły: 
Japonii wszelką wolność w Mandżuryi, Korei, 
na morzu Żóltem i Oceanie Spokojnym zaniepokoily 


przesadzone pogłoski w tym kierunku mialy na 
celu powaśnienie Chin ze Stanami Zjednoczo- 


mi, 

Blafields, 30 maja (P.) Wojska rządowe pod» 
dowództwem generała Lara szturmowaly pozycyę 
Estrady i zostały odparte ze stratą 250 ludzi. 

Sarajewo, 30 maja. (W1.) Wielu podróżnych, 
znajdujących się w stolicy Bośni, którzy uie mo- 
gli się wylegitymowaó z posiadania paszportów, 
zostało uwięzionych i trzymanych pod dozorem 
policyi przez czas pobytu cesarza Franciszka Jó- 
zefa w nowych krajach koronnych. y 

Baroelona, 30 maja, (W1) Na ulicy Pablo 
znaleziono dwa podejrzane zawiniątka, które po- 
licya rozkazała włożyć do wozu opancerzonego i 
przewieźć je do laboratoryam, celem zbadania zę“ 
wartości. Tymczasem w drodze, pociski, zawinięte 
w szmaty, eksplodowały, a wozy pancerne zosia- 
ły zniszczone. Skutkiem tego przedsięwzięto znów 
liczna aresztowania. 

Konstantynopol, 30 maja. (WL) Marsz woj- 
ska tureckiego na Dyakowę rozpocząć się miał naj- 
później w dniu dzisiejszym. Wojsko maszeruje 
w sile 30 batalionów podzielonych na trzy ko- 
lumny, Kilka miejscowości rozbrojono bez oporn, 

Konstantynopo!, 30 maja. (P,) Minister ma- 
rynarki Chalil basza podał się do dymisgi, poda- 
jąc jako przyczynę— chorobę. W kołach politycz- 
nych przypisują dymisyę różnicy zdań z iustrak- 
torem angielskim, admirałem Wiliamsem. 

Teheran, 30 maja, (Wi) Parlament perski, 
upoważnił prywatnych kapitalistów zagranicznych. 
do wzięcia udzialu w wewnętrznej pożyczce per- 
skiej, a to w tym celu, aby tym sposobem unik- 
nąć konieczności zaciągnięcia nowej pożyczki an- 
gielsko-rosyjskiej. 

Paryż. 30 maja. (P,) Do ag. Havasa dono- 
szą z Algieru; TUARA wojskowo-policyjne fran- 
cuskie ostrzeliwały i zburzyły miejscowość Ksąru- 
Tadkad, w której schroniło się plemię zbiegłe. 
WIEM krajowców zabito. Francuzi strat nie po- 
niesli, 

Bruksela, 30 maja. (WI) Na obradującym 
kongresie górników postanowiono w dalszym cią- 
gu utrzymać akcyę, zmierzającą do osiągnięcia 
wyższe] płacy. i 
raryz, 39 maja, (P.) Skaikiem bezrobocia 


służby wstrzymano ruch kolei równoległej 2 głów= 
ną Jinią kolejową na Rivierze, 

Białogród, 30 maja. (P.)Król Ferdynand bul- 
garski, w drodze powrotnej z Europy zachodniej, 
zatrzyma się w Białogrodzie i będzie gościem 
króla serbskiego przez dwa dai. 

Białogród, 30 maja. (P.) Stosunki pomiędzy 
Serbią a Turcyą są obecnie doskonałe. Wkrótce 
rozpoczną się rokowanie w sprawie traktatu han- 
dlowego turecko-serbskiego, przyczem Serbia 0- 
trzyma ustępstwa dla przewozu tranzytowego by- 
dła przez terytoryum tureckie, oraz wolny prze- 
wóz broni i amunicyi dla rządu serbskiego przez 
terytoryum tureckie. 

Paryż, 80 maja, (P.) Przybył tu król greoki. 

Wiedęń, 30 maja, (P.) - „Correspondenz Bu- 
roau“ donosi z Serajewa, że cesarz w towarzy- 
stwie ministrów wspólnych, ministrów rezydentów 
i świty przybył o godz. 3-ej po poludniu. W po- 
'dróży ludność owacyjnie witała monarchę. Przy- 
jęcie w Serajewie gorące i serdeczne. Na pojazd 
„oczekiwało duchowieństwo różnych wyznań, wła- 
dze wojskowe i cywilne oraz organizacye spo- 
łeczne. Po przywitanin cesarz ze świetnym or- 
szakiem udał się do. konaku przez ulice wspa- 
niale przybrane, pośród szpalera wojska i roz- 
głośnych okrzyków owacyjnych publiczności, zgro» 
madzonej licznie. 

Berlin, 30 maja. (P.) U ambasadora włoskie- 
go odbył się obiad na cześć San Giuliano. Obec. 
"pi byli: cesarzowa, następoa tronu z żoną, kan- 
'clerz i v. Schoen z małżonkami. 

Helsingfors, 30 maja (P). Dziś o godz. 1-ej 
ipo południu zamknięto sesyę sejmu finlandzkie- 
Igo. Talman Swinhuwud, zwrócił się do general- 
gubernatora, który ze świtą zajął miejsce u stóp 
jtrona w sali pałacowej i wypowiedział po fińsku: 
/„W imieniu sejmu wyrażam wiernopoddańczy wy- 
soki szacunek i serdeczne Życzenia Jego Cesar- 
jakiej Mości Najjaśniejszemu Cesarzowi i Wielkie- 
mu Księciu". Mowę talmana przeczytał tłumacz 
;po rosyjsku. Generał-gubernator Zein w imieniu 
„Najwyższem ogłosił sejm za zamknięty i cere- 
monialnie, poprzedzany przez senat | w otocze- 
niu świty opuścił salę. 

Mitawa, 30 maja (P). Komisya gubernialna 
do spraw miejskich oddala pod sąd 2-ch człon- 
ków zarządu miejskiego w Tukumie i 3 ch człon- 
ków komisyi rewizyjnej za bezczynność, niechluj- 
stwo i nadużycie władzy, skutkiem ozego wyni- 
kło roztrwonienie 37,836 rb. z funduszów miej- 
skich i 14,835 rb. z opieki sierockiej. Co do 
zbiegłego prezydenta miasta sprawę wstrzymano 
do czasu ujęcia go. - 

Misk, 30 maja (P). Za motyw do zamknię- 
cia polskiego Towarzystwa „Ognisko“ w Nie- 
świcżu posłużył fakt założenia bez zezwolenia 
biblioteki, prowadzenie stanu sprawozdawczego 
po polsku i udzielanie pomocy pieniężnej zam- 
knięteńu obecnie Tow. „Oświata“. : 

Żytomierz, 30 maja (P). We wsi Krasiło- 
wie, pow. starokonstaniynowskiego, zmarło 2 lu- 
dzi na zarazę syberyjską. 

Petersburg, 30 maja. (P.) Gazetę „Swiet“ 
skazano na 300 rubli kary za artykuł «Deputa- 
cya staroobrzędowców u Oesatzowuj Maryi Teo- 
dorówny». 

Nikołajew, 30 maja. (P.) Podczas nocy zrQa 
biono rewizyę w kantorze eksportowym Frenkla 


Gabinet Rooniysnowski 


D-rów L. Falka, Z. Grolca, St. Jelnickiego 
WÓLCZAŃSKA He 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla choire od 2 do 5 
placa za poradę 


ciu (Arsonyalizacya), Elektroliza, masaż dej Tin 
elektryczne i sinusoidalne. Badanie krwi na syfilis 


Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—13 pp. ! od 7—8 w niedziele } święta od 8—10 rano 


i od 127/, do 1!/, po południu. 


Dr. J. ABRUTIN | fr. met. St. Darlotzewiz 


| przyimuje do 6.10 r. i od 47 pp- 


Analizy lekarskie 


dla celów dyagnostycznych. 
Zawadzka Na f, d. Schaiblera, 


KROTKA 9. | 
Specyalność chorób wensrycz- - 
nych, skórnych i moczopłcio- 
wych. Przyjmuje: 8/,—11 1 od 
6—8 po pol; panie 5—6 po pol.. 
w niedziele 10—1 w poł 237 


tel. 33. 


KKA : 4 


Teenie choth stónch i wenerycznych 


yi 


ROZWOJ, — Wtorek, "+ 31 maja 1910 r. 


w związku z dostówa tnya Wa wojska. Zabrano 
księgi i koresporAenaęa 

Warszawa 20 maia (P.) Rewizye, dokonane 
przez komisye sunatorską, wykryły łapowpictwo 

| w wykovywonin robót brukaraskich, 

i Z estatniej chwith. 

Berlia, 31 maja (WE) Rząd turecki zwrócił 
się do mocarstw opiekuńczych o szybkie uregu- 
lowanie sprawy kreteńskiej, wobec tego,że wśród 
ludności, zwłaszcza w Azyi, wrzenie wzmaga się 


w sposób zastraszający. Bojkot towarów gre- ; 


okioh wzmaga się także. W kołach, zbliżonych 
do rządu, uważają, że nominacya Zejlica guber- 
natorem Krety, uważana będzie, jako „casus bol- 
li*. Półurzędowa prasa. niemiecka potępia sta- 
nowisko Rosyi, która swą miezdecydowaną poli- 
tyką opóźnia załatwienie sprawy kreteńskiej. 

Berlin, 31 maja. (Wł.) Korespondent peters- 
burski «Local-Anzeigera» donosi, że rewizyą še- 
natora Garina ustalila w Moskwie, że przez kra- 
dzież i łapówki urzędników skarb państwa stra- 
cił przeszło 50 milionów rubli. 

Berlin, 31 maja. (WŁ) Belgijska para kró- 
lewska, która przybyła wczoraj wieczorem do 
Poczdamu, jest przyjmowana przez dwór pruski 
z ostentącyjnemi honorami. 

Berlin, 31 maja. (Wł) Duże wrazenie wywar- 
ła tutaj wezorajsza mowa, wygłoszona w izbie pa- 
nów przez dyrektora banku niemieckiego Gwilnę- 
ra, który poddawał ostrej i rzeczowej krytyce sy- 


< 


Stanów Zjednoczonych. 

Przez system pruski papiery pruskie najgo- 
rzej stoją na giełdzie europejskiej, nawet gorzej 
od hiszpańskich. Sposób książkowania jest tak niə- 

| udolny, że żaden kupiec, ani bank nie odważył- 
| by się zastogować go. Ale właśnie wskutek tego, 


stem finansowy Prus. Wskutek biarokratyzmu mi- f etela prasy, obacai przy otwarciu rzeźni gromadzkiej na 


nisteryum finansów, Prusy są niesłychanie zależ- 


ne od konjuktur światowych, jak naprzykład od | jaśnić, iż stało się 


| 
| 


pamana i 2 


-enoda nd yy POT ZEM PO 0 0 


M 121 


a p M a w m a a a eaa 


Berlin, 31 maja. (WR) „Berliner Volks Zei- 
tung.” podaje szczegóły zajścia z Pariszkiewi 
czem w Dumie i wyraża Zlśivwienie, że w igi" 
prawodawc?' amożę być taks czlowiek, który sią 
kwalifikuje i9 domu waryatuw. 

Salonit, 31 maja. (Wl.) Rozpoczęła się tu- 
taj akcya rozstrzygająca przeciw albańczykom, 
którzy stawiają zacięty opór. 

Wezoraj słychać było silny ogień załogi. 


Odpowiedzi Redakoyi. 


Prenumeraterowi. Przekonywanie I nawracania 
terrorem potępill już dawno wszyscy ludzie rozumni, 
bez względu na to, do jakiej należą wiary, do jakiego 
stronnictwa, do jakiej narodowości. 


Ś. + P. 


MATEUSZ AUERBAGH 


b. Brandmajster i msjater Warszawskiej 

i Łódzkiej straży ogniowej, 

opatrzony śś. Sakramentami, po długich i ciężkich 

cierpieniach, zmarł dn. „A maja r. b., przeżywszy 
0. 


Pogrążoni w głębokim smutku: Żona, córki, syno- 
wie i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na eksportacyę zwłok, odbyć się ma- 
jącą w środę, dnia J czerwca r. b., z mieszkania 
przy Nowym Rynku 8% 6, o godz 4 po poł, na 
Stary cmentarz katolicki w Łodzi. 1654 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec licznych Interpelacyj, dlaczego przedstawi. 


Bałutach, nie uczestniczyli w obiedzie, urządzonym 
komitet budowy, czujemy się w obowiązku wy- 
to z następującego 


przez 
powodu: Na 


, oblad zostali zaproszeni wszyscy przedstawiciela prasy 
' przez inżyniera Lemenege, członka komisyl odbiorczej. 


ukrywa się właściwy stan opłakany finansowy | 
* życzył sobie obladować z udziałom przedstawicieli prasy, 


| Prus. Niebywałych wprost długów, wogóle w o0- 
| statnich trzech latach wzrosło o 27 miliardów ma: 
| rek. 


| Mowa ta, jednego z najwybitniejszych nie- : 


| mieckich finansistów, wywarła duże wrażenie i 
| jest ogólnie komentowana. 


i Berlin, 31 maja. (WI.) - „Koelnische Volks- 


terei. 


| Zeitung“ po raz drogi zabiera głos w sprawie * 


| obchodu gruowaldzkiego i wywodzi, że krzyki 


| hakatystów przeciwko uczczeniu historycznej pa- - 


i miątki nie mają najmniejszej podstawy i obchód 
ten nie może obrazić państwa Pruskiego, bo pań- 
stwa tego przed pięciuset laty nie było, tylko 

: polacy walczyli z rycerzami niemieckimi zakoau 

| katolickiego, którego nie można utożsamiać ani 

-z królestwem Pruskiem ani z cesarstwem Nie- 
mieckiem. 


i Światło-laczniczy 


rb; armbulatoryam dla niezamożnych — 
60 kop, 


leczenie gorącym powietrzem. Kąpiele 
i badanie mamek z wydawaniem świadectw. 


2145r 


uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10—11 r. 1 5—7 pp. 
687—12—9 


o 

Łuczycki 
Andrzeja M 5. 

Choroby nerwowo, 

w niedziele od 10—11 r. 1318] Przyjmuje do 10 rano i 5—7 pp. 


Tymczasem, po dopełnienia aktu przyjęcia rzeźni, p. 
Wałenty Kamiński, jeden z udziałowców, oświadczył 
przedstawicielom prąsy, że członek komlsyi, p. Michnie- 
wiez, nie s Rt! sobie, ażeby współpracownicy po u- 
nczestniczyli w obiedzie. Wobec takiego oświadczenia, 
niżej podpisani uważali siebie za zwolałonych od zapro- 
szenia przez p. Lemenego. 

Jak nas informowano, p. Michniewicz dla tego nie 


ponisważ podczas obiadu były omawiane sprawy poufne, 
związane z budową 1 eksploatacgą rzeźni. 
Racz przyjąć Szan. Panie Redaktorze wyrazy sza- 
cunku i poważanie. 
A Dziaczkowski, Kaz. Kamiński, 
M. Morawskł, J. Hermapn. 
Z O E EEA A EE 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. E. 


FAENA 
sgzj 25 |o 4. 
R g a 
Data SHa] Sz [5% 5 5 Uwagi 
SE_|B. |$z| 6, 
02. 37 |- — ma 
Sm BH. E 4 a 
12 | | Z dni 30/V 
30/V 1 pp. | 741.2 +16.4! 75 | Pd3 CoAT 
80/Y 9 Ww: 737.1 |-+14.1 | 97 | PAW3 a, U. 
. mliL=F8,8 u. 
31/7 Tr. 133.1 |-++144| 87 | Pa Z3 Opadu 00 


[Centralna klinika 
chorb zebow 1 jamy Uste) 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Ne 06, tel, 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konaułłacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomba 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy o wysokiem napię- | 35 kap. 


Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 


i reparżcye sztucznych zębów 59 kop. Przy 
klinige znajduje się specyalne iaboratoryum do wyrobu 


sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 

| i p enblati dentyści. 536455 

r. 05 ae. Sronistaw -| „DŁ. Feliks Skusiewicz 
oroby 


Choroby skórne i weneryczne 
Ändrzeja 13. 
pada p od od- 4—8 po poł. - 
W niedziale I święta od g 10—1, 

507—1 


1563 
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Specgalista chorób skórnych, 
wenerycznygoh oraz niemocy 
płciowej 


Dr St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
tryeznym światłem 1 masażem 
wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 

5—6 wiecz. 114r 


Specyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 
w południe I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9— 2 

; w poł, 149r 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia A2 6. 


Dr. med. ST. ARONSON 


b. asystent prof. berlińskich: Bum 
ma i Diihrssena — osiadł w Łodzi. 
Kkuszerya i choroby Kobiece. 
EWARGELICKA nA 5. 
Godz. przyjęcia: 9—107/, rano f od 
5—7pob. w niedziela 11—1 1218r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop t oystosop) I MIE- 
MOGE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa X 2. 
powrócił. 


ow 
Przyjmuję od godz, 8—1 r. i od 4—8 w.. 
anie od 5—6 po poł. 1420—r— 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syahilis; skórne, woner., 
choroky dróg moozow yolu 
Przyjm, od 6—1 rano i od 5—8 w, 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano 746r 


DI. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje 048—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA N 45. 294 


Mitea DA 


Dyrektor Zakładu leczn, 
przyjmuje códziennie w Łodzi od 
4 — 7 po poludnia, 
ui. Rzgowska Aè 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2251r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Specyalista chorób włor 

sów; skórnych (plegii prysz- 

cze na twarzy) i wemerycz= 
nych (syphilis) 

Dr. S. SZNMITKIAD 

SREDNIA R2 ` 

Leczenis elektrycznością, māsa- 
żem | Kosmetyczne. 

Przyjmuje od 8 do 2ej po poł 
i od £ do 9 wiecz.  469r 


Dr. H. Sadkowski 


asystent C. W. Uniwarsytatu 
przyjmuje z chorobami wewnętrz 
nomi (spec. żołądka i klszek), 
Dzielna Af 3, 
2150 —r 


od 5 do 7-ej 
Dr. F. Klezenherg 
DZIELNA 25 


spec. choroby nerwowe 
(leczenie elektrycznością) 
Godz. przyjęć 10—11 rano I 5—7 


popo). 1580—6— 
Lekarz-dentysta 


St Dąbrowski 


wyjechał. 1502-6 


| 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 31 maja 1910 r. 


Dr. Leyberg 


b. dłagoletuł lekarz kllnik wiedeńn- 
stich ordynuja Jakospecyal.choróbh 
Weneryoznych, płaiowych i skórnych 


codziennia 8-12; 5—8; pania 12-1. | 


Niedziele i święta tylko przed obia- 
dem. Krótka 5. 1489r 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef. IT-i4 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 pb. 1426r 


Dr. Jan Caderski 


b. asyst: klin. untwer. warsz. 
Akuszerya; choroby ochi- 
rurglozne i kobiece 
przyjmaje do 10 r. 4—6 po poł. 
Ui. Cegielniana 9 m. 4. 907 


Dr. M. Papierny 


Akuszerya i ohoroby kobiece, 
b. ordynator warszaw. uniwersy- 
ekiej kliniki akusz, 
Przyjmuje do 11 r. 1 od 41/,—68'/, 


po poł. Południowa 28. 45a 


Jr. lek. Gallaihry 


róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennie do 10 rano 1 od 4 do 7 
po poł. — CHOROBY WEWN, 
DZIECINNE i KOBIECE. 1812r 


Dr. E, Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mə- 
ozowych i woneryczne 
CEGIELNIANA 14. 
Od g 11—1 I 4—7%4 w. 


I md. Z. Gol 


chor. skórne i wenerycz. 
PIOTRKOWSKA 86 m.6. 799r 


Dr. A. S. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzne I dzieci. 
Spec. chor. żołądka i kiszek. 


Wsched o ia AG 49. 
przyjm. od 8—10 r. 3—6 po poł. 


76r 


1253—36—14 


Pierwsza Chrześcijańska 


Lonia (HOTÓD ZędÓW=5= 
I jamy ustnej zs 


teraz: ulica Piotrkowska 138, 


Dr. A. GROSGLIK 


Zielona 5. 
Choroby skóry i włosów (usuwania 
zbytecznych włosów za pomocą 
elektrałizy), weneryczne i dróg mo 
czowych. Przyjmuje 8'/,—11'; r. 


1 6—8 wiecz., panie 5—6 wlacz. 
W niedziele 1 święta od godz. 8 
do 12 rano. 1568 d 


r, Wacław Duan 


przeprowadził się na uli 
BENEDYKTA A2 9. 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłiciowe, 
(87/,—12 r. t 5—7!; PP, panto 
od 4—5) 1761 r 


Dr dan Pieniążak 


sp. ch. nosa, gardła i uszu | 


przeprowadził się na 


ulicę Piotricowsiią 120. 


trzyjm. od 11 du 12 w poł, 


lod 5 do 6%, wiecz., w niedziele , 


1 święta od 94—11 rano. 14564 


Dr. Bireneweią 


ŚREDNIA 3 8. 
choroby skórne, wener. 
i moczopiciowe, 

Oà 11—1 r. iod 3—7 w. 268r 


Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne | skórne 
Nawrot 2, 
przytnie od 8—10%/, 1 od 6—8: 
„Po pol, panio od 5—6. nie- 
dziela i świeta od R=1 r 637r 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm: od 9—10 rano i od 5—8 
wiecz.. kobiaty od &—5. 1331—r 


Kredans dęhowy 


zdatny równisź do  restauracyi, 
oraz różne meble ażywane w do- 
brym stanie zaraz do sprzedania. 
Ulica Zielona 383, Ip, m. 2, 
tylko między 2 a 4, 1652-3-1 


Mleczarnia 
z obiadami 


z powodu zmiany fnteresu — do 
sprzedania zaraz: Ul. Rzgow- 
ska 10. 1650 —3—1 


Drebne ogłoszenia. 
AAAA! Bro Bościszewskiej 


Przejazd 14, poleca: 
nauczycielki I nauczycieli na mie- 
siące letnie 1 na stałe, freblanki, 
bony, ochroniarki, gospodynie, 
francazki I niemkl. 3126—4 —3 


A A A Inteligentne francuzk(, 

«Pu Fr nauczyciejki, zabił 
cieli z różnym stopniem wykształ- 
canfa na wyiażd na lato poleca 


biuro Adamowiczowej, Piotrkow- 
ska 103 2700 - 5w—5 


praz murowany do sprzedania 
na dogodnych warunkach. — 
Ul. Płocka 33. 3209—4—4 
o sprzedania garnitur mebii 
pluszowych w magazynie obu- 
win, ul. Widzewska M 144. 
368—2—2 
pY» magie zaraz do sprzeda- 
nia Wiadomość ul. Wólczańe 
ska M 167. 3240 —3:3 
[osaczony korepetytor przy- 
sposabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
R- 7—8. 1545 
pe sprze lanta warsztat kowal- 
aki. Uileas Przędzalniana 24. 
3313—3—1 
bL sprzedania skięp spozyWwczy 
w dobrym punkcie na dobrych 


nr 43. Czerny. 3315—3 —1 
De sprzedania dwie szaty | gar- 
nitar mebli, Ulica Plotrkow: 
sza 132, P. Kowalówska. 
3292— 2—1 
D° sprzedania nowe okus Ul, 
Główna % 63—22, od 7—9 
wieczorem. 3307—21 
pus piekarska do sprzedania 
z powodu wyjazdu, Skłądo- 
Wa 16. 3372—3—1 


Gru 
energiczna, z dsbreml świa- 
dectwami (gotowanie. prasowanie, 
marynaty, gospodarstwo mleczne) 
poszuzuja miejsca na wyjazd. 
Łuskawe oferty w Admlnistracy! 
„łiozworu* pod M. 8281 —201 
ssi do sprzedania ruWwot malo 
używany z powodu sazłego wy- 
jazdu Widzewska 7, Wiedomość 
U siróżm, 3235—3—1 
KR używany bufet, Sabiką, 
lodownię, stolik z kamiennemi 
płytami i krzesła. Główna 12, 
m 1 3285—2—1 
| tag lag danmiski pOpielaty tauro 
do sprzedania, Dzielna 40 
m 1 3247—3—2 
Keris kasg GenioLrwałą, uzy- 
wadą w dub ym stawe. Wis- 
domośc Wschodnia 63. filia płe- 
karska. 8211—2—3 


A 0 NN A wy, A e- ———— a a 
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: Biuro gazet, 


[aske zgublono w Radzie, w oko- 
rzeŹbIOnĄ, 


złota, szyjki 
okrązłemi gwoździkami w kształ- 
cie winogrona, całość laski przy- 
pomina węża. Oddać za nagrodą 
do Kozaueckiego, fabryka L 
Geyora, lab w Rudzie  3283—1 
udzie starzy, niezdolni do pra: 
y. znajdą korzystne zajęcie 
iotrkowska 19. 
3314—201 


; pM zera 23 letni, chrześcija- 


Dr, Sbaoil. Piokarski- 


warunkach, Wiadomość Zakątna / 


w śręduim wieku, | 


nin, m 4ś-ro klagowem wy- 


zajęcia. 
ministracyi„Rozwoju* pod „Adop- 
towsny*. 3293 1 
M łodz człowieś, Ist 26, poszuku- 

je posady ekspodyenia, włada 
trzema językami. Adres: Włdzow= 
Ska 3 82, w stolarni. 3300—3.1 
Mel do sprzedania, Gubar- 

natorska M 36,  3251—3—2 


piekarnia do sprzedania w Skier- 
niewicnch. Adres: Skiernie- 
wice, K. Białas w Rynku. 

1753—2w2 
pode umeblowane frontowe 
| w ładnym punkcie i domu, 
z calodziennem utrzymaniem z8- 
raz do wynajęcia, Dzielną X 40 
m. 1. 3245—3 —2 


otrzebni są uczniowie do za- 
kładu ślusnrskiego. Piotrkow- 
ska 79 3248—3—83 


ragownia sukien 
wszelką robotę. jdzewska 
X 133 m 7 II pietro. 3257—32 


potrzebał chłopcy do warsstatu 
I odiewni metali. Zgłaszać silę 
Wółcznńska 109. 3263—3 2 


Przsowaczka, droblazdżarka, po* 
trzebna zaraz. Ul. Piotrkow- 
ska M 176 m 16. 3311—1 


Porzebay korepetytor, student 
klasy 5-6), do Lutomierska. 
Zgłaszać alg w Łodzi na Rad- 
i 1 do P. Woskowi- 
3305—31 
Pyżrzebny czeladnik krawiecki. 
Mikołajewska 53 m. 16. 
3301—3—1 
potrzebna zdolna :prasowaczka 
1 dziewczyna do dziecka, Wi- 
dzewska 3% 119 3316—3—1 
Pstrzebue uczenica do Szycią- 
22, m. 19, Julią 
3280—1 


rzyjmuje 


Porzedna odpowiednia praso- 
waczka ma drobiazgi stare. 
Rątna % 58 32971—1 
porzebey cułopiec do terwinu 

stolarsko-modelowego. Ul. Wi- 
dzewska M 194. 3278—1 


Posey jest 16 letni cehżopiec 
do sprzątania i posług w kan- 
torze. Ares; Bracia Bukiet, Bo- 
nadykta 7. 


pesó 

zaraz do wynajęcia. Widzew- 

ska 108—16 front. 3294—2 -1 

Sprzedam magazyn damszich 
mód oraz galantóryi na dogo- 

dnych warunkach, Ul. Zgierska 

R 56. 3290 -3.—1 


Sten meble z kitku poko- | 


jów: kredens, 2 stoły, biurko, 
komoda, szafa do rzeczy, bieliź 
nlarka 1 różae droblazgi. Wi- 
dzewska 45, 7282—3—1 
gees do sprzedsula z powoda 
wyjazdu. Zagajnikowa 5. 
3211—3—3 
ksep kolonisluy u0 sprzedania 
w Bedoniu Wiadomość na 
miejsca, u Wawrzyńca Gabaty. 
3108—4—4 


Suk spożywczy do sprzedaja, 
x 


ca Miutka Franciszkańska 
12. 8304 —3—1 


m m G 


32814—3-1 | 
umsblowany kawaierski | 


Toe sprzedam moblo W 
lasa, pokryta jntą, UL Jeina 
m M m IB _____ODdicą 
araz tanio sprzedam dorse: 
z koniem. Cegielniana 109 
8313 4 
Z powodu pozostającego m! Riol- 
j kiego czasu tanio Sprzadań 
, różne meble. Piotrkowska 107, 
| parter lewa oficyna.  2799—139 
| "Zakład pogrzebowy zaraz do 
sprzedania. Aleksandrowska 
nr. 50 3217—6—2 
Z powodu wyjazdu Jest do 
sprzedania mleczarnia z obia= 
dami i kołacyami, z kompletnem 
urządzeniem, Wiadomość w Adm. 
„Rozwoiu*, 3210—7—2 
een kowal na lepsze budo- 
wlane i ażurowe roboty moża 
się zgłosić. Mikołajawska X 30 
Bule. 3291—3—1 


ra nS S EE ri e 
z esiast piesek biały, żółta łap- 
ki, mały, z niebieską wstą- 
żeczką i marką. Proszę © ZWró 
| cenie za wynagrodzeniem: Kon- 

į stantynowska M 15 m. 23. 

3306—2—1 

2 magle do sprzedaała w dobrym“ 

punkcie z powodu zmiany in- 

j terasu. Piotrkowska 16. 32981: 

į rowory szosowo wyścigowa 

tegoroczne marki Burza z po” 

| wodu wyjazdu są tanio do sprze- 


dania. Ulica Rzgowska 20 mie- 
szkania 7. 3310—2—1/ 


2 papugi mówiące do sprzedania! 
tanio, Wólczańska 3% 129 m. £ 


3080—3—2- 

2 500 rubli jest do umieszcze ! 
nta na 1'y numer hypo- 

teki — 8%. Oferty w admiolstr.: 
Rozwojn*. 3269 2-2] 


ooh... 


| Zagubione dokumonty. . 


nton! Kowalik zagubił kartę! 
od paszportu, wydaną z fa-, 
bryki Mitklego. 3288—1. 


zsnelszek Kubiak zgubił pasz- 
port, wydany x gminy Lipin, 
pow. brzeztnskiego.  3242—3—3 


Jee Bujzan zgubiła paszport, 
wydany x gminy Bruszczyce, ; 
pow Wojków. 3239—3 —1. 


arya Żandarmaka zgubiła kar= 

ię od paszportu, wydaną 

z fabryki Botszylda.  3232—38 
Giauisław Świątek zgubił kartą 
od paszportu, wydaną Z fabry* 
ki Sehelblera. 3287—1 
W; a Spachalska zagubiła 
kartą od pnezportu, wydaną 

z fabryki Grohmans 8241—33 
Zał paszport na imię Wans 
dy Bierzuńskiej, wydany z m. 
Brzezin, 3227—3—3 


Zs nA kwit od paszporia ną 
imię Adama Rajszczaka, wy- 
dana z fabryki F. Kóniga Y 
3235—3—3 

zasini książeczka legitymā= 
cyna na imig Heleny Łucz- 
kowskiej, wydana z osady Zago- 
rów, gub- kaliskiej,  3243—3—3. 


Zał bilet od wo'szowego 
naczelnika, wydany z Sieradza 
z gminy Wierzchy na imię Ignas 
cego Łukowskiego. 3222—3—8 


zginał paszport na Imię Anieli 
Owczarek, wydany zə Zduń- 
skiej Woił. 3224—3—8 


uginął paszport na imio Jana 
Janika, wydany z gminy Do- 
bra, 3225—38 
uziugł paszport, wydany Z gm. 
Z gub. kaliskiej, na imię 
Józofa Szczawińskiano. 3266-3 2 
Zał paszport na imię Estery 
Motszeliuer, wydany z gminy 
Brzeźnica. 3262—3—32 
ZA kwit od paszportu na 
imię Bronisława Dorosiewicza 

| wydany z remizy tramwajowej, 
3279—1. 
Znał kwit od paszportu, wy- 
duny z fabryki Karola Schei- 
biora na imię Wilhelma 

Ta. 


= a A M Mi A m W A W A 


Wazne” 
3299 1 
ZR kwit od paszportu na 
imię Stenisława Rokity, wy- 
dany z tartaku Wagnera: 32961 
Z kwiŁ ot paszportu na 
imię Anny Gorczyczewskiej, 
wydany ź fabryki Emila Kisorta. 
3308—3—4 
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REKCL I ELECGELELELELEEGEGELELLELETLELEEJEE 
Ś Towarzystwo Akcyjne 


„ZGORZELIEKIEJ FABRYKI MASZYN 1 ODLEWNI: 


w Zgorzelicach. 


g 
0545656865 


Maszyny parowe 
(Gleichstrom) systemu profesora Stumpfa. 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie- oraz gub. Grodzieńską 


HORDLICZEKA a STAMEROWSKI 
Lood. 


1916—d 


3888688888888888888888868888888B8B8886 
puk ZAKŁAD NAUKOWY  ||BMMSESEBEB) Pu z plonem miie- una alex | 


ZEFII PIASKOWSKIEJ (dawniej M. Zarzyckiej) rytów budowlanych 
Mikołsjewska 22. Do pracowni w Widzewie zaraz do unyen Z. JAS l Ń S K l EJ 
em aiat 1 zwał d te przychodnich I pensyonarsk do 4-ch KONFEKCYI DAMSKIEJ 5 yna aieny p a me i A AAO warzyw 
pa mość: Mie , , niemki, m 
t włącznie na przyszły rok szkolny — od 28 maja do 18 czerwca Wł. JANISZEWSKIEJ o ziana dro iiA, ki, korepetytorów, JG 


iw godzinach szkolnych. z 
Przy zakładzie jest duży ogród, z którego uezenico korzystają potrzebne są azdolnione Sprowadza francazki z $ 


YSSDYWYGWEYŚS 
05.0B45.03.0585.4654808:48 


(podczas lekcgl glmnastyki, zabaw 1 Jednej godziny (codziennie) własnego biara w Paryża, an=» i 
1 
3 z z " ' jest do sprzedania urządzenie  zwoleniemrządow. Warszawa 
f f i Tal $ ddniczarki | sklepu galanteryjnego calko- , Meszna Wiodzimierska 19. 
pb A jih 818 LJ wicie lub częściowo. = Inte- | 
rezanci mogą obejrzeć tako- | „ 

karm Š Ulies yi pomiędzy ulicami Nawrot í 
0 erenonay po aes zh beze we pod adresem: ul. Główna ; Prze Rud aebiony został portfol 
/ od 6 miesięcy do 10 lat, $ 88, m. 2, 1618-33 W którym znajdował się weksel 
| blanco, wystawiony przez Zyg- 
: | tą o złożenie takowego w „Roz- 
wzi gra Mpa z kaucyą do sklepu spożywczego  woju*. Stosowne Kroki co do we- 


1 t 1 l 
'rekrencyi. 550—3—3 | A ki S A } i | k il ji | gielki z Londyna, Do szkół 
| staniczarki ij | 4 powod uówitadi > | AH 
We czwartek podczas proce- 
powiedniejszy dla dzieci 
m uien a Aege i i Potrzebny jest | munts Jedyńskiego, linna papie- 
=zrośnięcia. Ułatwia ząbko- EILC | SKLEPOWY © Upraszam łaskawego znalaz- 


dłowy rozwój kości. 


- | 
= n kładach 360X100 przy Zgierskiej ;, i pomocnik lub pomocnica. , ksla zostały poczyniono. 
- laa ce nA Aeir Plac szosie, miejscowość ZwA”: Piśmienne oferty z podaniem  1588—3—3 S. Kesenko. 
Wystrzegać się bozwartościowych naśledowniotw, 1330-21 -0 na Holenówek, zdatny | warunków | adresu proszą skła- Stoha 
pod budowę letnich mieszkan lub | dać w Administracyi „Rozwojąa* | Do na Gla 
fabrykę Na nim domek murowa* | pod Nr. 999. 1620—3—3 wy Jg 


ny, zabudowania gospodarcze, 2 | = od i lipca r. b. 2 duże fron- 


i stawy zarybione, 75 drzewak oWo- | t 

j , jesion owe pokoje, cwantualnie trze- 

ZAGRANICZNE PASZPORTY grs EZ Eo egzaminów zez SSE 

| gd. ' z - _„kleniem, piętro, Pasaż Meyera 
28 , 1491-5—5 | Przygotowuję do wszystkich Śre Rio Za wiać siróżn 15264 


£ | dnich zakł»dów naukowych Udzie: i 
W wyrabiamiu zagranicznych paszportów lam lekcyi także I dorosłym Za sginął paszport na imię Pran- 


a e L4 
ostęp gsar ję. W dze- Z 
f armana T garamo y ara akana piede, sa |PCZBWÓZ. GlążaTÓW | Rio od waow opo egzamine | » gminy Babiat b: DOESN 
| oraz dostawę wogle i drzewa opa- | Przefszd 12 m. 10. 1626 32 | skiej. 8215—3—3 
REEF EBG-B | wotowy A NEUMANN” ulica 
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE EDIEKOYAKE 8 TRB. 10.52. Szkoła Freblowska 


SVEO H W vilach Maryi Zarzyckiej 
Braci Krestownikow i S-ka | 


Z i MIKOŁAJEWSKA Ni 22. 

w Moskwie wśród lasu | Kursy dła freblanek (metodyka, „hygiena, przyrodoznawstyo, 

A W suchej uroczej miejscowości, | 8löjd, rysunki, śpiew, gimnastyka). Swiadectwa poświadczone przez 

uznanych w Królestwie i Cesarstwie za najlepsze. H w pobliżu Łodzi, letnie miesz- | yaanze Z a Ara do m tę grupa ag 
šeci je / zie przechodziła me rablow. w języku francuskim z franeuzką - 

Reprezentacya i skład na Łódź L okolice: : aiw Sp" i parjścn ą (d'8eole maternelle). — Zapis Tandydatok na frobianki 


; z mi . Wia- , Codziennie od godz. 11—2 I od 5—7 po poł. do 26 czerwca r. b. — 
FRANCISZEK GLUGLA, Łódź A Kania EaR „zp = Ferye — lipiec 1 sierpień, Przy szkole duży ogród, Liczba frebla- 


Poludniowa 28, Telefonu 817. 744-20-12 1568—6-4 nek i dzieci ograniczona. 1844=3-1 


UEEPUCFEFERUTURA vy gjo klas Zakładzie naukowym 


Do pomocy w prowadzeniu kontroli hotelu jak również 


TREERE 
Eka 


rostauracyi potrzebny jest zaraz ) z programem męskich zakładów klasycznych 
młody przyzwoity człowiek 

(buchalter), mający bardzo dobre rekomendacye. Wyma- 7 0 F | |l l | R IN h 0 W N K | f J 

ganem jest dokładna znajomość języka rosyjskiego, polskie- 

go i niemieckiego w słowie i piśmie. Wynagrodzenia f h 

przyzwoite, — Oferty skladać można do kantoru botelu 

„Victoria“ w Łodzi, 5 wylusżezeniem zajmowanych dotąd VA WW” za GH W B= ZB SE ĘĄ. 

posad. 1592-3-3 


egzaminy przedwakacyjne dla nowowstępujących uczenie wrozposzęły się dnia 
Potrzebna jo dlo 
rasowaezka kę reg AR „Bl P 
porządam: dzi : Kandydatki do klasy 4-ej i 5-ej, nie znające języka łacińskiego, dla uzupełnienia 
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